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Nr forum ONZ

Kraje

socjalistyczne

apelują
o rokowania

w sprawie

współpracy

gospodarczej
NOWY JORK (PAP).

Białoruska SRR, Bułgaria,
Czechosłowacja, NRD,
Mongolia, Polska, Ukraiń­
ska SRR,, Węgry i Związek
Radziecki zaapelowały »

trybuny ONZ o jak naj­
szybsze rozpoczęcie global-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Konferencja

w Moskwie

Przed wyjazdem
E. Szewardnadze

do Nowego Jorku
MOSKWA (PAP). W

związku z podróżą mini­
stra spraw zagranicznych
ZSRR Eduarda Szewardna-
dze do Nowego Jorku,
gdzie weźmie udział w ob­
radach Zgromadzenia O-
gólnego NZ, w Moskwie w

ośrodku prasowym MSZ
ZSRR odbyła się konferen-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Corazon Aąuino
z wizytą w USA

WASZYNGTON (PAP). Z
9-dniową wizytą w ponie­
działek przybyła do Sta­
nów Zjednoczonych prezy­
dent Filipin, pani Corazon
Aąulno, która będzie w

Waszyngtonie zabiegać o

polityczne i ekonomiczne
wsparcie jej rządu, bory­
kającego się z wewnętrzny­
mi problemami. W San
Francisco pani Aąuino zo­
stała powitana przez gu­
bernatora Kalifornii Geor-
ge’a Deukmejana. Stąd sa­
molotem amerykańskich
sił zbrojnych uda się do
Waszyngtonu.

W Islamabadzie

Zamach

na dyplomatę

radzieckiego
DELHI (PAP). W stolicy

Pakistanu, Islamabadzie,
dokonano we wtorek po
południu terrorystycznego
zamachu na zastępcę atta-
chć wojskowego ZSRR w

tym kraju Fiodora Goren-
kowa.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Na pokładzie samolo-

tu J. Lusinchiego

Bomby jednak
nie było

HAWANA (PAP). Jak
.już informowaliśmy, anoni­
mowy rozmówca powiado­
mił władze lotniska w sto­
licy Trynidadu i Tobago,
Port of Sapin, że na pokła­
dzie samolotu, którym
miał wrócić do kraju po

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wojclech Jaruzelski uczestniczył w wojewódzkiej

konferencji w Zielonej Górze

W Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
rozpoczęła się kampania

sprawozdawczo-wyborcza
Głównym celem: stworzenie warunków do skutecznej realizacji

postanowień X Zjazdu przez wszystkie ogniwa partii
MELONA GÓRA (PAP). W

Zielonej Górze obradowała
wczoraj Wojewódzka Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza, inaugurująca kampa­
nię sprawozdawczo-wyborczą
w Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Jej celem jest
stworzenie przesłanek organi-
zatorsko-iprogramowych i po­
litycznych do skutecznej rea­
lizacji postanowień X Zjazdu
przez wszystkie ogniwa partii.

Ponad 300 delegatów uczes­
tniczących w konferencji re­
prezentuje 38-tysięczną rzeszę
członków wojewódzkiej or-

ganizacji partyjnej środkowe­
go Nadodrza.

Na obrady przybyć serdecz­
nie witany przez delegatów,
I sekretarz KC PZPR Woj­
ciech Jaruzelski.

Choć ciągle jeszcze boryka­
my się z kłopotami, satysfak­
cja z dobrze wypełnionego
partyjnego i patriotycznego
obowiązku pozwala z oipty-
mizmem patrzeć w przyszłość
— powiedział I sekretarz KW
PZPR w Zielonej Górze Zbi­
gniew Niemiński, przedsta-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Czy i Ty weźmiesz udział w tej międzynarodo-

wej, szlachetnej akcji?

i

ffMilion minut dla pokoju
WARSZAWA (PAP). W

związku z obchodzonym pod
patronatem ONZ 16 bm. Mię­
dzynarodowym Dniem Poko­
ju, ogłoszono m. in. apel
„Milion minut dla pokoju”.
Jest to propozycja poświęce­
nia tej idei swych myśli, za­
chęta do wspólnej refleksji.

W
stwach
chwilą
wtorek
utrzymania pokoju na

cie. „Jeżeli pomysli&z o po­
koju przez jedną przynaj­
mniej minutę, to tak, jakbyś

kilkudziesięciu
świata tysiące
milczenia dało
wyraz swej

pań-
osób

we

woli
świe-

rr

trzymał świat w swoich dło­
niach. Zobaczysz go wtedy ja­
ko całość, jako jedną ludzką
rodzinę” — głosi apel ONZ-
-owskiego komitetu patro­
nackiego akcji. Podpisali' go
wybitni ludzie nauki i kul­
tury.

Ogólnopolski Komitet Poko­
ju zwrócił się do wszystkich
o wzięcie udziału w tej akcji.
W Warszawie zainaugurowało
ją 16 bm. XIV Liceum Ogól­
nokształcące im. Klemensa
Gottwalda, gdzie przeprowa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Berlinie

XI Światowy

Kongres Związków
Zawodowych

Posłanie
W. Jaruzelskiego

z energetyką jądrową

17 września 1986 r. o

godz. 21.45 w programie
pierwszym Telewizja Polska
nada wystąpienie I sekre­
tarza Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, towa­
rzysza WOJCIECHA JA­
RUZELSKIEGO na Woje­
wódzkiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej w

Zielonej Górze. Polskie
Radio przekaże to wystą­
pienie w programie pierw­
szym również o godz. 21.45.

BERLIN (PAP). W Ber­
linie rozpoczął się we wto­
rek XI Światowy Kongres
Związków Zawodowych. U-
czestniczy w nim ponad
1000 delegatów ze 154
państw, reprezentujących
430 organizacji 1 central
związkowych. Polskich
związkowców reprezentuje
12-osobowa delegacja pod
przewodnictwem Alfreda
Miodowicza.

Przedmiotem obrad mają
być aktualne zadania zwią­
zane z walką o pokój, po­
stęp społeczny i z obroną
interesów ludzi pracy oraz

działania mające na celu
zapobieżenie wojnie jądro­
wej.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W trosce o czystość mowy ojczystej

Przyznawana będzie Nagroda
imienia Witolda Doroszewskiego

skiego: Rada Krajowa PRON,
Polska Akademia Nauk, Na­
rodowa Rada Kultury. Mottem
swoich intencji uczynili oni
myśl Cypriana Kamila Nor­
wida: Słowo piękne i praw­
dziwe może skruszyć mury,
zjednoczyć serca i umysły
wszystkich pokoleń.

Patronem nagrody jest Wi­
told Doroszewski — wybitny
językoznawca, wielki miło­
śnik polszczyzny, autor ponad
400 prac naukowych, redak­
tor monumentalnego 11-tomo-

WARSZAWA (PAP). „Losy
języka w dzisiejszym świecie
zależą nie tylko od kadry u-

czonych; zależą one od całe­
go społeczeństwa. Chciałbym,
aby ta zależność szlachetnie
owocowała, z pożytkiem dla
ojczystej mowy” — powie­
dział prof. Bogdan Suchodol­
ski, podpisując 16 bm. wraz z

Janem Dobraczyńskim i prof.
Janem Kostrzewskim porozu­
mienie o ustanowieniu Na­
grody imienia Witolda Doro­
szewskiego. Nagrodę powołali
współorganizatorzy I Kon­
gresu Kultury Języka Pol- (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

W Krynicy: ogólnopolska narada państwowych inspektorów sani-

tarnych

Trzeba uczynić wszystko, aby Polskę
przekształcić w kraj chlubiący się

estetyką i czystością
(Inf. wł.) W przypadku ilo­

ści zatruć pokarmowych, do
jakich dochodzi w kraju sta­
tystyka jest miernikiem naj­
bardziej obiektywnym i nie­
stety, najbardziej przerażają­
cym. Jeśli w latach siedem­
dziesiątych notowano (zale­
żnie od warunków) siedem do

rt

dziewięciu tysięcy takich za- rok 1935 przyniósł dalszy, prze-
truć rocznie, to w 1981 roku
nastąpił gwałtowny wzrost —

zdarzyło się 12 tysięcy zatruć.
Kolejny gwałtowny niekorzy­
stny skok przyniósł rok 1984.
Zaistniało wtedy przeszło 16
tys. zatruć. W porównaniu do
tej przerażającej już ilości,

szło trzydziestoprocentowy
wzrost. Pierwsze półrocze te­
go roku — dalsze pogorszenie
sytuacji. W zestawieniu z ro­
kiem minionym ilość zatruć
pokarmowych znów wzrosła o

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

93-letni staruszek w agonii!

Raka nie można leczyć aspiryna/'
(Inf. wł.) Ten staruszek to

oczywiście Teatr im. J. Sło­
wackiego. Dlaczego w agonii?
Otóż to co zobaczyłam w cza­
sie wizji lokalnej pomieszczeń
teatralnych, którą prowadził
prof. Wiktor Zin, przechodzi
wszelkie oczekiwania. Zaczę­
liśmy od piwnic — poziomu
minus dwa. Tutaj znajduje
się główna zapadnia scenicz­
na, druga mniejsza tuż obok
również obsługiwana mięśnia­
mi 8 osób sprawia wrażenie
koła średniowiecznych tortur,
a nie urządzenia w jednym z

najwspanialszych teatrów Eu­
ropy. Ale nie o starych, za­
bytkowych już urządzeniach

chciałam donieść. Otóż po o-

statniej ulewie, jaka przeszła
nad Krakowem, zalanie teatru

jest już stuprocentowe. Zacie­
ki na ścianach, stęchły grzyb,
tynk obsypujący się na urzą­
dzenia elektryczne — to aktu­
alny obraz
teatralnych,
przedstawia
pod sceną,
nus jeden. To, że nie jest on

przystosowany do obecnych
warunków teatru, nie wspom­
nę. Na ścianach znowu wycie­
ki wody. Stąpając po zmur­
szałych deskach poziomu, ma

rozległych piwnic
Jeszcze gorzej

się sytuacja tuż
na poziomie mi-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Jak spiszą się na bezdrożach Afryki?

Polskie ciężarówki z Jelcza

wystartują w rajdzie Paryż-Dakar!
WARSZAWA (PAP). Zgo­

dnie z tradycją, w pierwszy
dzień nowego 1987 roku, wy­
startuje jeden z najtrudniej­
szych rajdów samochodowych
Paryż — Dakar. W rajdzie
tym po raz pierwszy starto­
wać będą polskie samochody
ciężarowe rodem z . Jelcza.
Przystosowywane są obecnie
do tego celu dwa pojazdy,
które przebyć mają 16 tys.
km po bezdrożach Afryki, nie
korzystając — zgodnie z re­
gulaminem rajdu — z serwi­
su technicznego. Kierować ni­
mi będą 3-osobowa obsady

polsko-włoskie. Polacy będą
kierowcami - mechanikami
(dwóch w każdym samocho­
dzie), zaś Włosi występujący
z ramienia francuskiej firmy
„Ci-Ta” pełnić mają rolę pi­
lotów nawigatorów. Ta fran­
cuska firma, która podjęła się
roli sponsora Jelcza w tej
imprezie, jest zainteresowana

■w promocji polskich samo­
chodów ciężarowych na ryn­
ku afrykańskim. Odpowiednie
porozumienie w tej sprawie
podpisano niedawno w Pary­
żu.

♦ Polski ekspert podaje nowe szczegóły czernobylskiej awarii

przedstawione na naradzie w Wiedniu ♦ Cały czas trwają prace
nad zwiększeniem bezpieczeństwa w przyszłych polskich elektrow­
niach jądrowych ♦ W Żarnowcu przewidziana jest obudowa po­
włokowa, a bezpieczeństwo tej elektrowni będzie zależało m. in. od

jakości dostarczonych przez kooperantów materiałów i urządzeń

WARSZAWA (PAP). Zaga­
dnienia bezpieczeństwa eks­
ploatacji elektrowni atomo­
wych są przedmiotem niesła­
bnącego zainteresowania spo­
łeczeństwa. Dziennikarz PAP
przeprowadził rozmowę z eks­
pertem w tej dziedzinie dr.
inż. Mirosławem Dudą z Głó­
wnego Biura Studiów i Pro­
jektów Energetycznych „Ener.-
gopro.jekt” w Warszawie.

— Uczestniczył Pan w na­
radzie ekspertów Międzynaro­
dowej Agencji Energii Ato­
mowej poświęconej rozpatrze­
niu raportu o awarii w elek­
trowni jądrowej Czernobyl.
Jakie konkretne przedsięwzię­
cia zamierza się podjąć, by

podobna awaria się nie powtó­
rzyła?

— Jak już podawano w

prasie przyczyną awarii w EJ
Czernobyl było wysoce nie­
właściwe działanie obsługi re­
aktora, który posiada specyfi­
czne cechy wymagające du­
żej dyscypliny eksploatacyj­
nej. Działanie to było sprze­
czne z obowiązującymi prze­
pisami o eksploatacji. Jak
wynika z raportu delegacji ra­
dzieckiej, operatorzy- popełnili
szereg kolejnych błędów i na­
ruszeń zasad eksploatacji. Do­
prowadziło to do niebezpiecz­
nego stanu ruchowego reakto­
ra oraz spowodowało niesku­
teczność awaryjnego, zabezpie-

Krytykować, ale nie zapominać
o promowaniu najlepszych

(Inf. wł.) Dziennikarze dzia­
łający na terenie województwa
tarnowskiego nie stanowią
wielkiej armii, jednak jest to

liczące się środowisko. Praca
dziennikarza w tzw. terenie
teoretycznie niczym nie różni
się od pracy dziennikarza w

dużych aglomeracjach, je­
dnak w praktycznej, codzien­
nej działalności różnice te są
widoczne.

Jak realizować linię pro­
gramową partii po X Zjeź­
dzić, jak popularyzować w

społeczeństwie zjazdowe do­
kumenty, jak programować
pracę propagandową i infor­
macyjną redakcji, co robić
aby prasa była jak najbardziej

wiarygodna? Oto podstawowe
pytania na jakie próbowali
znaleźć odpowiedź dziennika­
rze pracujący na terenie Tar­
nowskiego w trakcie wczoraj­
szego otwartego zebrania POP,
w którym wziął udział pierw­
szy sekretarz KW PZPR Wła­
dysław Plewniak, sekretarz
Jan Karkowski i przewodni­
czący Wojewódzkiego Zespołu
Poselskiego Stanisław Opałko.

Otwierając spotkanie red.
nacz. Tarnowskiego Magazy­
nu Informacyjnego „TeMI”
Józef Trędowicz scharaktery­
zował pokrótce gazety i cza­
sopisma wychodzące w woje-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ręd. Edward Wąsik telefonuje z Norymberg!

Aktorzy w kostiumach

wśród przechodniów
Na zielonych błoniach Wielki cyrk ♦ Kon­

takty z redakcją „Nuernberger Nachrichten”

Miejskie błonia Norymber-
gi otoczone starymi drzewa­
mi są idealnym miejscem do
rozbicia ogromnych namio­
tów cyrkowych. Ilekroć odby­
wają się tu festyny, zielone
błonia opanowują artyści. Trzy
potężne namioty tym razem

zajęły teatry: z Nowego Jor­
ku, Holandii i Krakowa.
Mnóstwo też innych zespo­
łów. Teatr „Maszkaron” po
sukcesach w Monachium wy-

stąpił w namiocie nr 1, w

którym zbudowano specjalną
scenę. Miejscowe gazety w

tym „Abendzeitung” powita­
ły artystów z Krakowa ob­
szernymi informacjami i fo­
tografiami. określając „Deka-
meron” spektaklem totalnego
śmiechu.

Między krytykiem a wi­
dzem w prasie RFN istnieje

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W AGH trwa ogólnopolska sesja organizatorów

kształcenia zawodowego

Czy inżynier może być
dobrym pedagogiem?

(Jnf. wł.) Szkolnictwo za­
wodowe cierpi na niedostatek
dobrych nauczycieli. Bo jeśli
jest to rzetelny fachowiec
znający swe rzemiosło, to nie
zawsze potrafi on w sposób
przystępny i zrozumiały prze­
kazać swą wiedzę i praktycz­
ne umiejętności przyszłym
adeptom takiej czy innej spe­
cjalności. Stąd też pojawiają się
niedouczeni hydraulicy, budo­
wlani partacze i kiepscy me-

ichanicy. Jak temu zaradzić
sprawić, by poziom kształcenia
zawodowego był lepszy? O
tym właśnie przez dwa dni)
dyskutuje się w AGH, gdzie
zjechali z całej Polski organi­
zatorzy tegoż kształcenia, in­
żynierowie — praktycy i pe­
dagodzy. Dziś drugi dzień nau­
kowej sesji, podczas której -wy­
głoszonych zostanie 30 refera-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Łańcuch czystych serc

Apel przewodniczącego „Monaru11
WARSZAWA (PAP). Przewodniczący „Monaru” — MAREK

KOTAŃSKI wystosował następujący apel do społeczeń­
stwa.

KOCHANI przyjaciele:
Myślę, że wielu Polaków stanie w dniu 26 września 1986

r. o godz. 16.00 w wielkim łańcuchu czystych serc od Cieszyna
do Gdańska. Trudno jest wyrazić emocje, które wyzwalają
się na myśl, że setki tysięcy rąk połączy się w symbolicznym,
jednolitym krwiobiegu naszej Ojczyzny. Pomyślmy sobie
przez kilkanaście minut, gdy będziemy trzymać się za ręce,
o tym, co możemy my sami pojedynczo i wspólnie razem zro­
bić, żeby było mniej zla, obojętności i prywaty wśród nas.

Spróbujmy wyzwolić w sobie dobro tkwiące w zakamarkach
każdej duszy i podzielmy się nim z tymi, którzy go potrze­
bują, ludźmi zagubionymi, nieszczęśliwymi, dla których je­
steśmy jedynym często ratunkiem. Niech ten wielki łańcuch
ludzi dobrej woli zapoczątkuje . wspólnotę działań wszy­
stkich Polaków, zniesie sztuczne podziały i pozwoli nam być
razem na dobre i na złe.

WASZ — MAREK KOTAŃSKI

czenia. W układzie człowiek —

technika zawiódł człowiek, na­
tomiast technika w tym przy­
padku nie była przygotowana
na tak mało prawdopodobne,
niewłaściwe działanie czło­
wieka. Zdarzało się to i w in­
nych krajach. Awaria w a-

merykańskiej- EJ Three Mile
Island w 1979 r. była także
spowodowana głównie błę­
dnym działaniem operatora.

Z awarii w EJ Czernobyl
wyciągnięto wszechstronne
wnioski. Obok położenia du­
żego nacisku na wzmocnienie
dyscypliny eksploatacyjnej we

wszystkich elektrowniach ją-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Jutro

Ple”um KW PZPR

w Nowym Sączu
Jutro, 18 bm. w No­

wym Sączu obradować

będzie Plenum Komite­
tu Wojewódzkiego
PZPR. Rozpatrzone bę­
dą materiały na VI Wo­
jewódzką Konferencję
Sprawozdawczo - Wy-

borczą PZPR a to: spra­
wozdanie z działalności

wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej, KW i je­
go organów.

XXI Międzynarodowe Sympozjum Polskiego To,

warzystwa Histochemików i Cytochemików

Tajemnice życia
kryją się w komórce

V źródeł nowych metod dia­
gnostycznych i leczniczych le­
ży rozwój nauk podstawo­
wych, które są fundamentem
postępu w medycynie. Coraz
precyzyjniejsze badania nad
komórkami i tkankami two­
rzącymi organizmy żywe
wskazują, iż wiele groźnych
chorób jest wynikiem zmian w

obrębie komórek, w ich budo­
wie, składzie i czynności. Róż­
nicowanie, degeneracja, starze­
nie się komórek i tkanek bę­
dzie absorbować uczestników
trzydniowego XXI Międzyna-

rodowego Sympozjum Histo­
chemików i Cytochemików,
który rozpoczyna się dzisiaj w

Kamiannej w województwie
nowosądeckim. Jaki cel nau­
kowy ma to międzynarodowe
zgromadzenie? — spytaliśmy
przewodniczącego Komitetu
Organizacyjnego, kierownika
Zakładu Histologii AM w Kra­
kowie prof. Tadeusza Cichoc­
kiego.

— Interesują nas głównie
metody badań komórek, i tka-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

W warszawskiej „Zachęcie” od 13 stycznia 1987

„Cztery razy Paryż
wystawa francuskiej kultury

WARSZAWA (PAP). 16
bm. wylądował w Warszawie
samolot. który przywiózł
pierwszą partię eksponatów
na wystawę „Cztery razy Pa­
ryż”. Będzie ona prezentowa­
na od 15 października w Za­
chęcie w zamian za zorgani­
zowaną przed 3 laty w Cen­
trum Georgesa Pompidou
wystawę ..Obecności polskie

mu-

Oprócz znakomitych, wybitnych malarzy — także

prezentacja muzyki i... mody paryskiej
— sztuka żywa wokół
zeum w Łodzi”.

Do prezentacji osiągnięć
XX-wiecznej kultury . fran­
cuskiej wprzęgnięte będą
najnowsze techniki przekazu.
W „Zachęcie” znajdą się jed­
nak przede wszystkim wspa­
niałe dzieła wypożyczone z

(DOKOŃCZENTF NA STR 2)

Od naszego specjalnego Wysłannika z Krynicy

Muzyka lekka to... bardzo
poważna sprawa

Powtórzmy tytuł naszej ko­
respondencji. Muzyka jest
bardzo poważną sprawą.
Przekonałem się o tym je­

na

kry-
ope-

w

szcze raz przedwczoraj
bardzo pięknej imprezie
nickiej „Parada gwiazd
retki". Zgromadziła ona

głównej hali nowej pijalni
przeszło 1000 rozentuzjazmo-
wanyćh, widzów i słuchaczy.
Ale od rana poniedziałkowe­
go dyrektor A DAM NATA­
NEK prowadził intensywne

próby z orkiestrą symfonicz­
ną Państwowej Filharmonii w

Lublinie i solistami. Była to
swoista impreza: kuracjusze
śledzili tę próbę z zaintereso­
waniem i wielu słuchaczy w

ten sposób zyskał wieczorny
koncert.

Prowadził go z dyskretna,
swadą MIECZYSŁAW GAJ­
DA. Zarówno orkiestra jak i
soliści stworzyli przez swe

występy atmosferę o niepow­
tarzalnym, nazwałbym to —

krynickim uroku. Strauss, Le-
har, Kalman, autorzy musica­
lu... dawne i nowe lata roz­
rywki, klasycznej operetki,
wesołej, melodyjnej pieśni.
Ani na chwilę dyrektor Na­
tanek nie pozwolił na jakieś
niepotrzebne wyskoki' estra­
dowe. Trzeba też. powiedzieć
wyraźnie, że świetni
wianie GRAŻYNA
DZINSKA i JERZY

(DOKOŃCZENIE NA

warsza-
BRO-

JESZKE

STR. 3)

KRÓTKO
(s) ZBIGNIEW MES­

SNER przebywał 16 bm. w

Zabrzu, gdzie wizytował
organizowane tam Śląskie
Centrum Pediatrii i Pań­
stwowy Szpital Kliniczny
nr 1.

PREZYDIUM CK SD na

posiedzeniu 16 bm. zapo­
znało się z sytuacją społe­
czno-polityczną i gospodar­
czą . kraju. Stwierdzono, że

podjęte decyzje dotyczące
zwolnienia z aresztów i za­
kładów karnych wszystkich
osób' skazanych i areszto­
wanych za przestępstwa
przeciwko państwu są
przejawem dalszej stabiliza­
cji sytuacji politycznej,
wyraźnej poprawy stanu

bezpieczeństwa państwa o-

raz stanowią kolejny gest
dobrej woli władz. Jest to

wyraz konsekwentnych dą­
żeń kierownictwa pań­
stwowego do rozszerzenia
dialogu i pogłębienia pro­
cesu porozumienia
wego.

MINISTROWIE
zagranicznych
EWG — po wielomiesięcz­
nych naradach — postano­
wili 16 bm. wprowadzić
nieznaczne sankcje gospo­
darcze przeciwko RPA. Po­
legają one na wstrzyma­
niu importu z tego kraju
wyrobów stalowych, rud
żelaza i złotych monet. Po­
nadto zablokowano
stycje
skie w RPA, które tak czy
inaczej straciły na znacze­
niu w związku z sytuacją
polityczną w tym kraju.

narodo-

spraw
krajów

inwe-
zachodnioeuropej-
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Papież o zwolnieniu więźniów
niekryminalnych w Polsce

WATYKAN (PAP). W toku

Bpotkania w Castei Gandolfo z

grupą polskich pielgrzymów
papież Jan Paweł II wypo­
wiedział «1) m. in. na temat
zwolnienia w Polsce osób ska­
zanych za przestępstwa nie-
kryminalne. Papież wyraził
zadowolenie z tej decyzji
władz polskich, wspominając,
iż ufa, że decyzja ta stanie

się początkiem autentycznego
dialogu ze społeczeństwem.
Słowa Jana Pawła II były
tłumaczone na język włoski.

Papież powiedział! pragną

przyłączyć się do głosów za­
dowolenia. Ufam, że wpro­
wadzona W życie amnestia
stanie się początkiem owego
autentycznego dialogu ze spo­
łeczeństwem, do którego tak
często wzywa polski Episko­
pat... Wyrażam nadzieję, że
na tej drodze można będzie
przezwyciężyć kryzys wewnę­
trzny (różne wewnętrzne kry­
zysy), a także będzie można

zapewnić Polsce tak potrzeb­
ną jej współpracę ze wszy­
stkimi narodami Europy i
świata.

u Mibon minut dla pokoju
rr

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzono s udziałem wiceprze­
wodniczącego OKP Jarosła­
wa Pietrasa dyskusję nt.

„Czy przeciętny człowiek mo­
że uczynić coś dla sprawy
pokoju”. Minutą ciszy ucz-

niowle dali wyraz swej soli­
darności i poparciu dla idei

pokoju. Liczne akcje o po­
dobnym
mowane

stępnych
szkołach

charakterze podej-
będą także w na-

dniach w innych
całego kraju.

Ogłoszenia ekspres.
JAMNIKI rodowodowe, szczenięta
— sprzedam. Kraków, oa. Dywi­
zjonu 303, 50/16. g-37347

SILNIK spalinowy 1CA90-10 KM,
nowy — sprzedam. Jan Bzowski,
Pcim 123. g-37227

WYSOKA nagroda za wskazanie
miejsca postoju Poloneza kremo­
wego nr rej. KKA 68-09. Wiado­
mość: Marian Kuractńskl, Kra­
ków, o*. Kazimierzowskie 7/302.

g-37087

ATARI 600 — sprzedam. Tel. 212-
-20-11, wewn. 417. g-37305

CIĄGNIK C-360, r kabiną, po re­
moncie — sprzedam. Jacek Klęk,
Posądza 101, Koniusza, tel. 26.

STARA 09, slłnllk Diesla — pilnie
sprzedam. Tadeusz Mareclk, Ło­
niowa 82, 82-854 Porąbka Uszew-
«ka. g-37443

GRUBOSCIÓWKĘ oryginalną 530
mm, piłę taśmową 000 mm —

sprzedam. Tuchów, tel. 333.
T-30085

ORGANY elektroniczne drwuma-
ńuałowe z perkusją — sprzedam.
Kraków, Złotego Wieku 27/57.

g-3T2»l

MOTOCYKL MZ-ETZJ2S6 —sprze­
dam. Marek Wojtanowskl, Tar­
nów 3, Letnia 13. T-30993

NOWY dom, najchętniej w No-
Wym Sączu — kuplę. Kraków, tel.
48-14-35, po 18. g-37451

DĘBICA — Centrum! Lokal prze­
znaczony na warsztat, pow. 70
ms — sprzedam. Dębica, tel. 20-01.

T-30997

ZAKŁAD rzemieślniczy zatrudni
pracownika fizycznego oraz ren­
cistę. Dygasińskiego 24, tel. 55-
-36-00, wewn. 503. g-37441

PIŁĘ taśmową, stolarską — sprze­
dam. Nowy Sącz, Piątkowa 59.

S-36317

ZGUBIONO dokumenty na nazwi­
sko Stokłosa Jerzy, Kalwaria, ul.
1 Maja 22 (prawo jazdy, dowód
rejestracyjny wydany przez Wy­
dział Komunikacji Wadowice).
Uczciwego znalazcą proszę o

zwrot za nagrodą. g-37326

NOWY TARGI M-4, własnościowe
zamienię na podobne w Nowym
Sączu. Oferty 36616 Prasa Nowy
Sącz, Narutowicza 6.

JELCZ-Steyr — sprzedam. Nowy
Sącz, tel. 217-83. S-36314

SOLIDNEGO blacharza na cały
lub 1/2 etatu — zatrudni zakład
budowlany. Tel. 37-10-64, po 18.

g-37368

WOJNA Marcin, zam. Męcina 536,
zgubił legitymację szfkolną nr 131,
wydaną przez LO w Limanowej.

8-38318

STARA 28, stan dobry, z plande­
ką — kuplę. Kraków, Kaletników
4/44, wieczorem. g-37423

NOWY SĄCZ — mieszkanie spół­
dzielcze, M-3 — zamienię na Za­
kopane. Oferty 38308 Prasa Nowy
Sącz, Narutowicza 5. S-38308

NYSĘ Camp, dliesel, silnik do
remontu — sprzedam. Szuba, Przy
Cegielni 8. g-37323

STRUGARKĘ-wyrównlarkę do
drewna, nową — sprzedam. Li­
manowa, Beskidzka 4. S-3630C

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT DROGOWYCH

w Tarnowie, ul. Okrężna 4a

organizuje
w dniu 27 września 1986 r. w godz. 8—18

GIEŁDĘ-WYPRZEDAŻ
części i urządzeń zbędnych

dla przedsiębiorstwa:
— Star 28 i 29 — części
— Żuk (stary typ) — części
— spychacz D-50 — części
— spychacz S-100 — części
>— ciągnik C-360 — części
— słupki ogrodź. 1,5 m/wyo.
— kocioł c.o. Kz-5 — używany
— silnik S-231 — używany
— kocioł KAP-1800E — części
—• wyłączniki krańcowe
— siatka ogrodź. 1,5 m/wya.
Możliwość nabycia przez przedsiębiorstwa państwo­

we i osoby prywatne.

iI

K-8480 l

ZAKŁAD BUDOWNICTWA INŻYNIERYJNEGO
„ENERGOPOL"

Kraków, ni. Salwatorska 14

ZATRUDNI natychmiast
głównego księgowego

Istnieje możliwość zatrudnieni* w niepełnym "wy­
miarze czasu pracy.

Szczegółowych informacji udziela osobiście Dział
Kadr 1 Eksportu Kraków, ul. Salwatorska 14, pokój
202, tel. 21-24-04 lub Dyrekcja, tel. 22-34-91, codzien­
nie w godz. 7—15.

K-8335

/OOPOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^OOOOOOOOOOOO
o o

g PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU CHEMIKALIAMI X
X „CHEMIA* X

$ Kraków, uL Pilotów 4 y

| przyjmuje x
X na korzystnych warunkach pracowników X

Y ▲ z-cę głównego księgowego $
X A kierownika działu księgowości p
X A samodzielnego referenta da. zaopatrzenia
X Zgłoszenia przyjmuje 1 tafornywM udziela Dział g
X Spraw Pracowniczych Kraków, uL Pilotów 6, telefon X
§ 11-40-99. X

g K-8383 O

•O^OPOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOPOOOOOOOOOOOOOOO'

|

■

ZAKŁADY

METALOWO-ELEKTROTECHNICZNB
I SPRZĘTU WĘDKARSKIEGO „MOTORUCH”

Spółdzielnia Pracy w Niepołomicach
ul. Batorego 5

zatrudnią pilnie
na korzystnych warunkach

tnż. elektrotechnika

«e znajomością elektroniki

Zgłoszenia w Dziale Kadr nr tel. 22-10-8Ł
K-8281

XI Światowy

Kongres Związków
Zawodowych

(CIĄG DALSZY ZE STR. X)
Kongres otworzył prze­

wodniczący Światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych. Sandor Gaspar.

Do kongresu wystosowa­
li posłania przywódcy wie­
lu krajów, wśród nich
Wojciech Jaruzelski, który
w imieniu władz politycz­
nych i państwowych PRL

przesłał uczestnikom kon­
gresu gorące pozdrowienia
oraz najlepsze życzenia o-

wocnych obrad dla dobra
interesów ludzi pracy na

całym śwlecie.
W. Jaruzelski zapewnił,

że władze polityczne i pań­
stwowe PRL czynią 1 będą
czynić w przyszłości wszy­
stko, aby wspólnie z pol­
skim odrodzonym ruchem
zawodowym rozwiązywać
jak najlepiej sprawy nur­
tujące ludzi pracy w na­
szym kraju.

Kraje
socjalistyczne

apelują
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
nych rokowań na temat

międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej. Ich
wspólne oświadczenie w tej
sprawie ogłoszono na po­
siedzeniu końcowym 40. se­
sji Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Zjednoczonych.

Zamach
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Terrorysta, który za­
strzelił dyplomatę w pobli­
żu gmachu ministerstwa
spraw zagranicznych, zo­
stał ujęty na miejscu.

Władze pakistańskie
wszczęły śledztwo w celu
ustalenia okoliczności zbro­
dni. Podano nazwisko za­
machowca, którym jest
niejaki Zafar Ahmed.

Bomby jednak
nśe było

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
złożeniu wizyty oficjalnej
na wyspie prezydent Jaime
Lusinchi, znajduje się
bomba. (W wiadomości
wczorajszej przedstawili­
śmy jednali błędnie Jaime

Lusinchiego jako prezyden­
ta Argentyny, podczas gdy
jest on prezydentem We­
nezueli).

Pierwsze Informacje mó­
wiły, iż w samolocie zna­
leziono bombę. Agencja
Reutera donosi jednak za

źródłami oficjalnymi w

Port of Sapin, że bomby
nie było 1 władze podejrze­
wają, ża alarm miał służyć
zakłóceniu stosunków wza­
jemnych między obu kra­
jami.

„Cztery razy
Paryż"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Muzeum Narodowego Sztuki
Nowoczesnej w Centrum im.
Pompldou, innych muzeów 1
zbiorów prywatnych, a oprócz
nich, także dokumenty lite­
rackie, fotografie 1 plakaty.
Ich wybór 1 sposób ekspozy­
cji da — według zapewnień
organizatorów — reprezenta­
tywną próbkę dorobku takich
sław, jak: Bonnard, Modiglia-
nl, Picasso, Matisse. Braęue,
Leger, Miro, Ernst, Glacome-
ttl, a także Apollnalre,
Proust, Claudel, Breton, Elu-
ard 1 wielu innych. Tę mul-
tidyscyplinarną wystawę uzu­
pełnią koncerty muzyki fran­
cuskiej, przegląd filmu awan­
gardowego tego kraju, a tak­
że pokazy kreacji czołowych
projektantów mody. m. in.
Diora i Chanel.

Nazwa wystawy wyraża za­
razem jej koncepcję. Poprzez
wybór dat: 1913, 1925, 1947 1
1972, chce pokazać przełomowe
momenty w rozwoju kultury
francuskiej.

Wystawa, nad którą hono­
rowy patronat objęli mini­
strowie spraw zagranicznych
oraz kultury obu krajów,
czynna będzie Od 18 stycznia
1987 r.

Komunikat CDOKP

Centralna Dyrekcja Okrę­
gowa Kolei Państwowych w

Warszawie Informuje, że w

związku z przebudową stacji
w Zakopanem oraz kapital­
nym remontem torów między
tym miastem a Nowym Tar­
giem, od 22 bm. do 7 listopa­
da br. nie będzie kursować
pociąg pospieszny „Autoku-
szeta” na trasie Warszawa
Główna Osobowa •— Zakopa­
ne — Warszaw* Główna Oso­
bowa.

Kol. dyr.
Stanisławowi

Pietruszce

wyrazy głębokiego
współczucia a powodu
śmierci Ojca

składają współpracow­
nicy 1 koledzy z OUPiS I
ZO ZNP w Krakowie.

W Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

rozpoczęła się kampania

sprawozdawczo-wyborcza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wlając referat Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR.

Na zakończenie dyskusji
głos zabrał I sekretarz KC
PZPR Wojciech Jaruzelski. Za­
warta w programie partii wi­
zja, drogowskaz i wykładnia
strategii socjalistycznego roz­
woju Polski świadczy dobi­
tnie o tym, że mamy pełną I
dalekosiężną koncepcję dzia­
łań — powiedział. Przedzjaz-
dowa debata uczyniła ją za­
równo wspólnym dziełem, jak
i wspólną własnością milio­
nów Polek 1 Polaków. Pro­
gram podkreśla trwałość na­
szej linii, niweczy spekula­

cje, że jest ona taktycznym
zabiegiem na krótką metę.

Sferą szczególnej aktywno­
ści partii — stwierdził I se­
kretarz KC PZPR — musi być
gospodarka, jej głębokie ja­
kościowe przeobrażenia, prze­
stawienie na tory intensywne­
go rozwoju.

Dążeniem partii — podkre­
ślił W. Jaruzelski — jest aby
w naszym kraju dostrzeżona
1 spożytkowana była każda
służąca dobru ojczyzny ini­
cjatywa, aby słyszany był
każdy obywatelski głos — nie­
zależnie od tego skąd pocho­
dzi — jeśli towarzyszy mu pa­
triotyczna intencja, poczucie
odpowiedzialności oraz posza­

nowanie konstytucyjnych za­
sad. Potwierdzeniem tej poli­
tyki był akt z 17 lipca br., a

ostatnio zwolnienie z zakła­
dów karnych wszystkich osób,
które popełniły przestępstwa
przeciwko państwu i porząd­
kowi publicznemu. Przyjęty
na X Zjeźdzle program stwo­
rzył dla Polski wielką, histo­
ryczną szansę. Jednocześnie
zarysowuje się nowa faza
procesu porozumienia. Kieru­
jąc się tą intencją partia zwra­
ca się raz jeszcze do tych, któ­
rzy żywią wciąż urazy i wa­
hania, obawy i wątpliwości:
potrzebna jest usilna praca
dla dobra, dla pomyślnej przy­
szłości naszej ojczyzny.

Inauguracja roku szkolenia

partyjnego w

(Inf. wł.) Wojewódzki O-
środek Kształcenia Ideologi­
cznego KW PZPR w Nowym
Sączu rozpoczął cykl przygo­
towania wykładowców do re­
alizacji tematyki zebrań szko­
leniowych w podstawowych
organizacjach partyjnych.

Zgodnie z decyzją Sekreta­
riatu KC PZPR w bieżącym
roku szkoleniowym zebrania
ideologiczne POP poświęcone
będą analizie dokumentów
wypracowanych przez X Zjazd
PZPR. Zasadniczym celem
spotkań będzie nie tylko u-

powszechnlanie uchwał X

Zjazdu 1 programu PZPR, ale
także rozmowa o sposobach i

Nowym Sęczu
metodach ich realizacji w

zakładzie pracy, instytucji 1
środowisku zamieszkania.

Z wykładowcami szkolenia
partyjnego instancji stopnia
podstawowego spotkał się doc.
dr Julian Wielgosz — kiero­
wnik Zespołu Teorii Partii 1
Państwa z Krakowskiej Mię­
dzywojewódzkiej Szkoły Par-
tynej. Wygłosił referat nt.

„Program partii o celach i
strategii socjalistycznego roz­
woju Polski”.

Rok szkolenia partyjnego w

Nowosądecklem zainauguro­
wała miejska organizacja par­
tyjna w Nowym Sączu, (ak)

Przed wyjazdem
E. Szewardnadze

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
cja prasowa, na której
przedstawiciel MSZ ZSRR
Boris Pladyszew poinfor­
mował, że roboczy prog­
ram wizyty Szewardnadze
jest bardzo bogaty. W No­
wym Jorku spotka się on z

szefami delegacji państw
socjalistycznych oraz prze­
prowadzi rozmowy z przy­
wódcami 1 ministrami
spraw zagranicznych wielu
państw, a także z sekreta­
rzem generalnym ONZ Ja-
vierem Perezem de Cuel-
larem.

W Waszyngtonie Sze­
wardnadze przeprowadzi z

sekretarzem Departamentu
Stanu USA Georgem Shul-
tzem rozmowy.

©SPORT ©SPORT®

Na 80-lecie Cracovii

Krytykować, a!e nie zapominać
o promowaniu najlepszych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

wództwie, omówił rolę środ­
ków masowego przekazu w ży­
ciu regionu oraz poruszył kil­
ka konkretnych spraw m. ta.

formy łączności z czytelnika­
mi, akcje redakcyjne oraz ko­
nieczność rozwoju tarnowskiej
poligrafii.

W dyskusji dominował pro­
blem jak odejść od prezento­
wania na łamach prasy, w ra­
diu i TV partii radzącej, obra­

dującej, nie wychodzącej z sal
konferencyjnych, pokazywać
partię w działaniu, prezento­
wać ludzi z pomysłami i ini­
cjatywą. Sporo głosów doty­
czyło też warunków pracy
dziennikarzy, które są dalekie
od doskonałości oraz proble­
mów warsztatowych.

Na zakończenie głos zabrał
Władysław Plewniak, który
poruszył bardzo szeroką ga­
mę problemów związanych z

rolą dziennikarzy w naszym

kraju 1 ich zadaniami na po­
lu propagowania działalności
partii. „Środki masowego prze­
kazu — podkreślił mówca —

muszą stanowić również in­
strument publicznej kontroli
realizacji uchwał partii”. Dużo
miejsca pierwszy sekretarz
poświęcił też zagadnieniom
krytyki prasowej, zjawiskom
jej hamowania i tłumienia o-

raz reakcjom na tę krytykę.
Krytykowanie zjawisk nega­
tywnych. wytykanie błędów i

niekonsekwencji jest niezbę­
dne dla normalnego funkcjo­
nowania partii i kraju, ale pa­
miętać też trzeba, że środki
masowego przekazu muszą
służyć również promowaniu
aktywności 1 konstruowaniu
wzorów. (i)

Znowu ożyje
kolarski tor

Sekcja kolarska Cracovii
działała już w 1919 r. a jej bazą
był tor ziemny wokół sta­
dionu piłkarskiego. W 1924
r. zawodnik Cracovil — Jan
Łazarski wspólnie z Szymczy­
kiem, Langiem i Stankiewi­
czem zdobyli srebrny medal

1 na olimpiadzie w Paryżu w

wyścigu drużynowym na lo­
rze. W rok później rozpoczęła
się przebudowa toru, który
pokryto betonową nawierzch­
nią. Otwarcie nowego toru w

lipcu 1926 r. stanowiło oka­
zję do licznych imprez z u-

działem najlepszych polskich
torowców. W 1937 r. tor zo­
stał oświetlony.

Tor przebudowano po woj­
nie w latach 1954—56 i zali­
czał się wówczas do najszyb­
szych w Polsce. Pozwoliło to
na organizację wielu atrak­
cyjnych Imprez i udziałem
torowców z wielu europejs­
kich krajów. Z krakowskiego

klubu wyszli reprezentanci
Polski: Józef Wadowski, Ry*
szard Kupczak, jego brat Je*
rsy (w tandemach bracia
Kupczakowie zdobywają mis­
trzostwo Polski). Współtwórcą
tych sukcesów był trener Jó­
zef Kupczak.

Przei estatnle 18 lal tor

przy ul. Kałuży był nieczyn­
ny. Dzięki pomocy finansowej
Urzędu m. Krakowa wyre­
montowano go i w najbliż­
szy czwartek 18 bm. odbędą
się tu pierwsze po wielu la­
tach zawody kolarskie o „PU­
CHAR NADZIEI OLIMPIJS­
KICH" (godz. 10—18). A w

dzień później 19 bm. • godŁ
16 odbędą się wyścigi kolar­
skie o „PUCHAR CHACO-
VH”. W programie m. ln. wy­
ścigi sprinterskie na 200 m

oraz wyścigi długodystansowa
na20km125km. Wstęp
wolny! (ANS)

Remis Podhala, porażka Cracovil

Premiera ligi hokejowej
PODHALE — ZAGŁĘBIE

SOSNOWIEC 3:3 (1:1, 1:1, 1:1).
Bramki zdobyli dla Podhala:
K. Ruchała 5 i 44, Ryłko 27
min., dla gości: Garbacz 15,
Podsiadło 26, Morawiecki 51
min.

Premierowy mecz w No­
wym Targu był emocjonują­
cy, ale stał na przeciętnym
poziomie. Gra była dość chao­
tyczna, dopiero w III tercji
oba zespoły podkręciły tempo
i oglądaliśmy ciekawszy ho­
kej. Gospodarze prowadzili w

tej tercji 3:2, ale bramka re­
prezentanta kraju Morawiec-
kiego dała gościom remis. Na

najwyższe noty w obu zespo­
łach zasłużyli bramkarze: Sa­
mbie) w Podhalu i Olszewski
w Sosnowcu.

CRACOVIA — STOCZNIO­
WIEC 2:4 (0:0, 2:3, 0:1). Bram­
ki zdobyli dla Cracovii: Cieś-
lickl 30. Bomba 39 min., dla
gości Kaczmarek 23, Weso­
łowski 33 1 36, Kanabus 52
min.

Poziom tego meczu bvł
przeciętny choć emocji nie
brakowało. Oba zespoły po-

pełniały sporo błędów, ale kil­
kakrotnie więcej popełnili Ich
zawodnicy Cracovli 1 stąd po­
rażka. Wszystkie 4 bramki
padły po szkolnych błędach
krakowian, nawet tak doś­
wiadczony obrońca jak Janek
dwukrotnie zgubił krążek we

własnej tercji i dwukrotnie
wykorzystali to goście.

Cracovia grała ponadto
bardzo nieskutecznie, nawet

zawodnicy I ataku pudłowall
w dogodnych sytuacjach, m.

in. tuż na początku III tercji
przy stani > 2:3 kapitan B.
Pawlik nie wykorzystał ideal­
nej sytuacji. Goście mieli bar­
dziej od Cracovii uporządko­
waną grę. Decydującego 4

gola strzelił dla nich — Jeszcze
do niedawna hokeista Craco-
vii — Kanabus (goście grali
wówczas w w przewadze).

ŁKS — Polonia Bydg. 6:4
(0:2, 3:1, 3:1), Tychy — Polonia
Byt. 2:3 (0:2, 1:0, 1:1), Naprzód
— Katowice 6:3 (1:0, 2:1. 3-2).
Pierwszym liderem jest Na­
przód.

(ans)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tów poruszających najistot­
niejsze problemy kształcenia
zawodowego i pedagogicznego.
Miejsce zorganizowania sesji
pod hasłem „W poszukiwaniu
nowych treści kształcenia pe­
dagogicznego nauczycieli szkół
zawodowych” nie jest przypad­
kowe, bowiem to właśnie tutaj
z inicjatywy Zakładu Pedago­
giki Instytutu Nauk Społecz­
nych AGH zorganizowano
specjalne studia podyplomowe.
Studium Podyplomowe Peda­
gogiki Wyższego Szkolnictwa
Technicznego przeznaczone dla
pedagogicznego dokształcania
kadry asystenckiej szkół wyż­
szych ukończyło już do 1985
roku 700 osób. Podyplomowe
Studium Pedagogiki Szkolni­
ctwa Zawodowego adresowane

Aktorzy w
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szczególna zależność, która
wyjątkowo preferuje recen­
zenta. Nikt, lub prawie nikt,
nie d« się zwieść kolorowym
afiszom. Na pierwszy spek­
takl przychodzi krytyk i na­
stępnego dnia ukazuje się
kompetentna, szczegółowa re­
cenzja. I ona decyduje o fre­
kwencji na tym czy innym
spektaklu. Tylko przychylna,
pozytywna, zachęcająca opi­
nia daje gwarancje, że przyj­
dzie ktoś do teatru i kupi bi­
let za 15—17 DM. Młody, po­
czątkujący aktor zarabia od
300 do 500 DM. Nie jest to

wiele, ba, jest to bardzo ma­
ło, i grupy aktorów wędrują
od teatru do teatru, z miasta
do miasta w poszukiwaniu
pracy. Najwybitniejsi, po la­
tach sławy i rozgłosu mogą
osiągnąć od 3 do 4,5 tys. ma­
rek. Miejscowy aktor ma tru­
dności, a co dopiero ktoś, kto

Czv inżynier może byćC2 V «/

dobrym pedagogiem?
do pracujących już w szkol­
nictwie tym inżynierów ukoń­
czyło do ub. roku 400 osób. Te
podyplomowe studia nie za­
łatwiają jednak w całości pro­
blemu braku w szkolnictwie
zawodowym fachowych kadr
nauczycielskich. Dlatego też
AGH podjęła apel Minister­
stwa Nauki 1 Oświaty i w swój
program kształcenia Inżynie­
rów włączyła zakres kwalifi­
kacji potrzebnych tylko w

szkolnictwie zawodowym, spe­
cjalistycznym.

Takim ! dobrym inżynierem,
1 wykształconym pedagogiem

można zostać studiując na

Międzywydziałowym Studium
Pedagogicznym, gdzie prowa­
dzi się specjalne zajęcia fa­
kultatywne przygotowujące do
pracy inżynierów-pedagogów.
Dwudniowa sesja poświęcona
problemom kształcenia nau­
czycieli szkolnictwa zawodo­
wego zorganizowana została
przez Zakład Pedagogiki In­
stytutu Nauk Społecznych
AGH i Centralny Ośrodek Me­
todyczny Studiów Nauczyciel­
skich przy WSP w Krakowie.

(Pa)

Ile punktów dla
Po wczorajszym występie

katowiczan w Reykiaviku dzi­
siaj w pucharowe szranki sta­
ną trzy polskie zespoły. W PE
Górnik Zabrze gra w Brukseli
z Anderlcchtcm i czeka go
szalenie trudne zadanie. Mart­
wi nie tyle porażka Górnika w

ostatnim meczu ligowym z Le­
gią, co kiepska forma zwłasz­
cza formacji defensywnych. A
wiadomo, iż w Brukseli trze­
ba się liczyć z atakami gospo­
darzy.

W Pucharze UEFA teore­
tycznie łatwiejsze zadanie cze­
ka Widzew, który gra na wy-
jeździe z ŁASK Linz. Łodzia­
nie zasygnalizowali w lidze

polskich drużyn?
zwyżkę formy. W tymże Pu­
charze Legia podejmuje na

swoim stadionie Dniepr Dnie-
propietrowsk, któremu ostat­
nio nie najlepiej wiedzie się w

lidze. Ale legioniści grają też
w „kratkę”. Uwaga na groźne­
go Strzelca Protasowa, obrona
Legii musi bardzo na niego u-

ważać.

Z OSTATNIEJ CHWILI

3:0 dla GKS
W Reykiaviku w meczu I

rundy PZP, GKS Katowice
pokonał Frem 3:0 (1:0). bram­
ki: Koniarek 25 i 65, Kubisz-
tal 85 min. (s)

kostiumach
nie zna dobrze języka. Takie
artystyczne zawody nie liczą
się w RFN, jeśli idzie o mo­
żliwości finansowa.

Na pierwszy spektakl „De-
kamerona”, na którym zjawi­
li się aktorzy miejscowych te­
atrów, krytycy i societa No­
rymberg!, przybyło znacznie
więcej widzów niż się spo­
dziewano. Mogło tak się stać
za sprawą pomysłowych a-

ktorów Małgorzaty Markie­
wicz 1 Andrzeja Frygi, któ­
rzy w kolorowych, wyzywa­
jących kostiumach z „Deka-
merona” obchodzili tłum na

błoniach, rozdając kolorowe
prospekty i programy w ję­
zyku polskim 1 niemieckim.

Kolejny, mówiony Już pra­
wie w większości po niemiecku
„Dekameron" podobnie jak
przez publiczność Monachium,
również w Norymberdze został
przyjęty ciepło 1 z podziwem.

Karykaturzyści rysowali po­
dobizny aktorów, a fotorepor­
terzy kazali lm pozować. Nie
mam jeszcze recenzji, ale spo­
dziewam się, że będą one sym­
patyczne, przychylne i saty­
sfakcjonujące artystów z Kra­
kowa. Nadeśle je towarzyszą­
ca nam po Norymberdze, uj­
mująca Anlca Ullmann z Wy­
działu Kultury Urzędu Mia­
sta. Moje obowiązki dzienni­
karskie zapędziły mnie do re­
dakcji „Nuernberger Nachrich-
ten”, gdzie red. Helmuth Ba­
uer poinformował dziennika­
rzy—ajestteżzemnąred.
Antoni Ślusarczyk z „Dzien­
nika Polskiego” — o różnych
problemach społecznych, oby­
czajowych j politycznych No­
rymberg!, współpracującej z

Krakowem. Ma on zamiar na­
wiązać stale, bliższe kontakty
z „Gazetą Krakowską”. Kie­
dy rusza nasz autokar „Wa-
wel-Touristu” prowadzony
przez Świetnego kierowcę Wła­
dysława Sowę, do Norymber-
gl przybywa zespół „Słowia­
nek”.

Wrona nadal liderem

(TELEFONEM Z OSTRA­
WY.) Od wczoraj „Wyścig
Przyjaźni” przebiega w górach.
Polacy bardzo się ich obawia­
li mając mocno w pamięci u-

biegłoroczne łanie jakie spra­
wił lm Sykora, ale tym razem

obawy były nieuzasadnione.
Na mecie etapu po śląskiej
pętli nasi kolarze zajęli 5 pier­
wszych miejsc.

Na 77 km zaatakowali nasi
zawodnicy. Ucieczkę zainicjo­

wał Wojnar, za nim podążył
Klimek. Przez kilkanaście
kilometrów próbował im do­
trzymywać kroku Jarnik z

Bratysławy, ale tempo było
dla niego zbyt duże i szybko
zrezygnował z walki. Tuż przed
metą peleton był bliski zli­
kwidowania ucieczki, ale Kli­
mek oraz drugi na mecie Woj­
nar zdołali jeszcze utrzymać
9-sek. przewagę nad grupą

pościgową, którą przyprowa­
dził lider Wrona.

JANUSZ KOZIOŁ

Muzyka lekka
(DOKOŃCZENIE ZB STR. 1)

pobili rekordy wdzięku, mu­
zykalności i ... taneczności
(ładnie stepowali). JANINA
GUTTNEROWNA z Poznania
twym potpourri z Kalmana
świetnie zaprezentowała two­
je szerokie możliwości inter­
pretacyjne. BARBARA POD-
CZASKA z wdziękiem godnym
primadonny śpiewała swoje
role. Osobno kilka słów na­
pisać trzeba o RYSZARDZIE
WOJTKOWSKIM, który w

słynnej arii operetkowej „Lat
20 miał mój dziad” wywołał
entuzjazm swoim niekłama­
nym liryzmem. Pani WANDA
POLAŃSKA, którą pamięta­
my w Krakowie z imprez
także organizowanych przez
„Gazetę Krakowską”, „tańczyła

całą noc". Krakowianin JAN
WILGA zaprezentował swo­
ją głęboką muzykalność w

duecie z Polańską. Klasą dla
siebie byli: charakterystycz­
ny STANISŁAW PTAK i cią­
gle młody, pełen estradowego
wdzięku JANUSZ ZEŁOBOW-
SKI.

Gościem przedwczorajsze­
go wieczoru była LODA HA­
LAMA; opowiedziała ona pa­
rę dowcipów, wspominała
swoje paryskie i amerykań­
skie lata, po imprezie zaś z

panem BOGUSŁAWEM KA­
CZYŃSKIM w swoisty spo­
sób zdobywała fundusze dla
powstałego niedawno Krynic­
kiego Towarzystwa Kultural­
nego im. Jana Kiepury. Jej
książka wspomnień oraz

zbiór opowieści muzycznych

Kaczyńskiego, opatrzone au­
tografami poszły z określo­
nymi cenami jak przysłowio­
wa woda.

Muzyka lekka jest bar­
dzo poważną sprawą — po­
wtórzmy. Trzeba się dobrze na­
pracować, opanować nie tyl­
ko głos, ale i gest, aby por­
wać słuchaczy samą istotą te­
go działania artystycznego.
Dzięki solistom, dyrektorowi
Natankowi i otwierającemu
wieczór świetnemu śpiewako­
wi z Teatru Wielkiego w

Warszawie FELIKSOWI GA­
ŁECKIEMU, który swoim
wspaniałym głosem znakomi­
cie rozpoczął poniedziałkowy
wieczór krynicki — zetknęli­
śmy się z prawdziwą muzyką.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

KI. międzywojewódzka
Tarnów —■Nowy Sącz

(s) Harnaś — Błękitni 1:2
Unia Niedomice — Glinik II
2:2, Sandecja II — BKS 0:2,
Wisłoka II — Okocimski 3:2,
Jadowniczanka — Unia Tar­
nów II 2:1, Chemik — Igloo-
pol IT 1:3, Kolejarz — Poro-
niec 0:1, Tarnovia — Start
3:0.

1. Tarnovia
2. Poroniec

71314:2
71014:7

3. Błękitni 7109:6
4. BKS 7910:4
5. Unia T. II 7 8 14:11
6. Sandecja II 789:7
7. Glinik II 787:6
8. Jadowniczanka 7 7 14:16
9. Okocimski 776:8

10. Igloopol 11 7 6 11:13
11. Kolejarz 757:9
12. Unia N. 758:12
13. Wisłoka II 757:13
14. Harnaś 748:12
15. Chemik 745:11
16. Start 7 3 .4:13

Klasa okręgowa —

Tarnów

(g) Wołani* — Tuchoria 1:0,
Odporyiszów — Radłovia 2:2,
Zakliczyn — Radomyśl 1:3,
Cikowice — Ciężkowice 3:0,
Wierzchosławice — Bożęcin
3:0, Gosławice — Łątowice
3:0, Żabno — Dąbrovia 0:3, Ta-
mel — Tamovia II 3:1.

1. Tamel 71426—3
2. Odpór ytszów 7 12 12— 4
3. Radomyśl 71010—5
4. Gosławice 7915—5
5. Zakliczyn T 8 15—11
6. Tuchovia 786—5
7. Wołania 786—5
8. Cikowice 7711—9
9. Łętowice 768—10

10. Bożęcin 7 « 12—17
11. Dąbrovia 759—12
12. Tamovia II 7 5 13—18
13. Radłovia 7 5 12—21
14. Ciężkowice 748—15
15. Wierzchosław. 7 4 9—19
16. Żabno 717—20

Z głębokim żalem sawiadamlamy, że zmarła

mjr rez. IRENA GRABEK

długoletni 1 zasłużony funkcjonariusz WUSW w Kra­
kowie, członkini PZPR, odznaczona Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski i innymi odznaczenia­
mi państwowymi i resortowy.nl.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 września 1986
r., o g. 13 w Chodowie k/ Miechowa.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy najgłębszego

KIEROWNICTWO WUSW, KOMITET
ZAKŁADOWY PZPR

ORAZ TOWARZYSZE SŁUŻBY
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NA TARCZY w
0 Tekst ten dotyczy zaledwie znikomej części młodzieży
♦ „Gazeta” obnaża skandaliczne praktyki handlowe i obyczajowe
♦ Drukujemy go po to, aby w przyszłym roku podobne sytuacje
nie powtórzyły się

Przedstawione poniżej wydarzenia mają Jak najbardziej autentyczny charakter.
Ich świadkiem a nawet niekiedy uczcstni kiem był nasz specjalny wysłannik —

dziennikarz „GK”, który — dzięki uprzej mości i poparciu władz wcielił się (bez wie­
dzy innych uczestników) w członka jednej z wielu grup młodzieży pracującej w ra­
mach Międzynarodowych Obozów Pracy na terenie NRD. Nie podważając idei tej wy­
miany, widząc w niej szansę dla wzajem nego poznania się młodych ludzi I dla ucze­
nia ich szacunku dla pracy i tym samym dla ciężko zarobionych pieniędzy — jesteś­
my przeciwko wszelkim degeneracjom 1 skandalom, które Jej czasem towarzyszą.
Nie oznacza to bynajmniej, że tak postępowała cała młodzież polska podczas MOP
w NRD. Zdecydowana jej większość zachowała godność, odpowiedzialność i repre­
zentowała dobre imię naszego kraju. REDAKCJA

W zasadzie łatwo było
sprzedać towar. Gorzej jed­
nak jest z odpowiednim ulo­
kowaniem zarobionych pie­
niędzy. Przeciętnie każdy z

nas ma niewiele ponad 1000
marek. Są też i rekiny, po­
tentaci. Oni mają po kilka
tysięcy marek, które też chcą
zamienić na chodliwy w Pol­
sce towar. Musi to być coś ta­
kiego, by jedna marka po
sprzedaży wyszła co najmniej
100 zł. Jest to piekielnie trud­
ne zadanie. Przede wszyst­
kim odpada wszelka drobni­
ca spożywcza, do niedawna
jeszcze hurtowo zwożona z

NRD. Dziś marzeniem ściętej
głowy jest kupno żelatyny,
kokosu czy też najtańszych
czekolad po 0,80—1 marce.

Owszem niektórym jakimś
cudem to się udaje. Później
Ze śmiechem opowiadają jak
zaskoczyli sprzedawczynię w

sklepie pokazując na czekola­
dy i mówiąc — wszystkie
proszę. Gdy ta odmawia sły­
szy odpowiednią reprymendę 1
robi to. o co się ją „ładnie”
prosi. Dzięki temu kartony
czekolady, żelatyny itp. dro­
bnicy wypełniają puste do­
tąd plecaki. Są to jedyne spo­
żywcze zakupy. Nic innego
nie sposób zdobyć. Po prostu
konkurencja zbyt duża.

Nie rezygnujemy Jednak.
Nastawiamy się na rzeczy
martwe. W nich przelicznik
marki jest jeszcze lepszy.
Niekwestionowanym przebo­
jem handlowym są najprze­
różniejsze mechaniczne arty­
kuły gospodarstwa domowe­
go. Na pierwszym miejscu są
oczywiście miksery 1 roboty.
Przekonać o tym może się

Trzeba uczynić wszystko, aby Polskę
przekształcić w kraj chlubiący się

estetykę i czystością
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

30—40 procent. Jako przyczy­
na zatruć pokarmowych nie­
podzielnie króluje pałeczka
salmonelli, ale przyczyną za­
sadniczą nieszczęść jest niski
stan sanitarno-epidemiologi­
czny wielu placówek handlo­
wych i żywieniowych, wielu
fabryk wytwarzających pro­
dukty zpożywcze, a także li­
cznych placówek służby zdro­
wia. Przytoczona statystyka
dotyczy tylko zatruć pokar­
mowych, ale ich wpływ po­
średni jest także w wielu in­
nych przypadkach zachoro­
wań.

Nowosądeckie, wojewódz­
two posiadające na swoim te­
renie 23 proc, krajowej bazy
sanatoryjnej, 18 procent ca­
łej bazy wczasowej i obsłu­
gujące 12 procent całego ru­
chu turystycznego, czyli oko­
ło 7 milionów gości (a żyje
tu 700 tys. stałych mieszkań­
ców) z zanotowanymi w pierw­
szym półroczu br. 300 przy­
padkami zatruć może być

każdy, kto wejdzie do pierw­
szego lepszego domu towaro­
wego. Stoiska z tymi towara­
mi są dosłownie oblężone
przez Polaków. Słychać ro­
dzime krzyki i przekleństwa.
Każdy chce jak . najszybciej
kupić i pobiec do innego
stoiska. W sumie robi się ol­
brzymi bałagan, nad którym
niemieckie sprzedawczynie nie
są w stanie zapanować.
Wszystko milknie dopiero w

momencie wysprzedania to­
waru. Wtedy rodacy, wyzywa­
jąc na czym świat stoi, od­
chodzą z niesmakiem. Są też

tacy, którzy wykupują to co

jeszcze jest, do gołej półki.
Tak dzieje się z tosterami, o-

piekaczaml, rożnami a nawet

żelazkami, które znikają bły­
skawicznie w przepastnych
torbach podróżnych. Dużym
wzięciem cieszą się także
artykuły sportowe m. In. ka­
rimaty (oczywiście jeśli ko­
muś udaje się je upolować),
wędki (ponoć wyśmienity
przelicznik) oraz wiatrówki
Co prawda trzeba mieć w

Polsce pozwolenie na ich po­
siadanie, ale przelicznik jest
tak kuszący, że nikt na to nie
zważa. Liczy się tylko pie­
niądz. A, że ryzyko wpadki 1
jej konsekwencje są spore?
No cóż, bez ryzyka nie ma

pieniędzy.
Nasi odwiedzają także skle-

ny muzyczne. Tutaj z kolei
kupuje się gitary oraz akor­
deony (bez względu na cenę,
bo popyt w Polsce ogromny).Śmiesznie wygląda człowiek

niosący pięć gitar albo dwa
akordeony. Zupełnie jak prze­
nośny sklep muzyczny. Ale
czegóż nie robi się dla pie­
niędzy. A tutaj przecież pra­

przykładem dobrze prowadzo­
nej akcji profilaktycznej. Nie
oznacza to, że działań nie
trzeba nadal intensyfikować.
W Nowosądeckiem, jak i we

wszystkich województwach o-

kazją do tego musi stać się
trzeci już w tym roku etap
operacji „Posesja”. Dotychcza­
sowe, bardzo intensywne dzia­
łania służb sanitarnych dały
spore efekty, ale niestety, od­
biegające jeszcze od oczeki­
wanych. Stąd konieczność
zwiększonej troski o wyższą
skuteczność działania także
służb podległych głównemu
państwowemu inspektorowi sa­
nitarnemu. Wytyczną w ich co­
dziennym działaniu musi być
zapis zawarty w uchwale X
Zjazdu PZPR stwierdzają­
cy, że uczynić trzeba wszy­
stko, by Polskę przekształcić
w kraj chlubiący się czysto­
ścią i estetyką. Nie można
więc tolerować postawy wielu
producentów żywności, handlu
oraz gastronomii, publicznie
głoszących, że ich nie tyczą 1
nie interesują zagadnienia hi­
gieny i epidemiologii, bo re­
forma gospodarcza obarcza ich

wie każdy nastawiony jest na

zdobycie dużych pieniędzy.
Wreszcie kolej przychodzi

na kupno popularnych u nas

motorowerów marki „Sim­
son”. To towar tylko dla gru­
bych ryb, z wypchanym port­
felem czyli głównie hurtowni­
ków — „farelowców” bądź
zegarmistrzów. Gra jest ze

wszech miar warta świeczki.
Co zaś się tyczy ryzyka, to

sprawę tę rozgrywa się va-

bank, czyli chwile grozy 1

być albo nie być.
Polak za granicą ma zazwy­

czaj węża w kieszeni, no,

chyba, że jest w towarzy­
stwie 1 plje. Wtedy błyskawi­
cznie rozwiązuje się sakiewka
1 oczywiście język. Nie zaw­
sze to wygląda tak jak po­
winno. Oto w ładnie urządzo­
nej restauracji baluje grupa
Polaków. Na stole dużo je­
dzenia, usłużny 1 nadzwyczaj
uprzejmy kelner co chwila
przynosi nowe butelki piwa,
wina i wódki. Po blisko dwu­
godzinnym lmprezowaniu na­
si opuszczają lokal nie pła­
cąc rachunku! Na niewiele
zdaje się interwencja, zresz­
tą bardzo delikatna, kelnera.
Podchmieleni Jegomoście nic
sobie z tego nie robią. Krzy­
czą 1 śmieją się. Ich szczęś­
ciem Jest to, że znajdują się
w NRD. W Polsce kelner nie
patyczkowałby się z tego ty­
pu „konsumentami”. Za fraki
i na milicję. Tutaj jednak
jest zupełnie inaczej. Dziwię
się gospodarzom. Przecież
wszystko ma swoje granice, a

w tym przynadku sprawa jest
ewidentna. Cóż począć jednak,
sami chyba wiedzą najlepiej
co robią. Ja w każdvm
razie mam pełną jasność, dla­

tylko troską o ekonomię, a

sprawami higieny niech mar­
twi się służba zdrowia.

Krytycznemu spojrzeniu na

dotychczasowe działania w

zakresie poprawy stanu sani-
tarno-higienicznego oraz wy­
pracowaniu najskuteczniej­
szych form i metod działania
w tym zakresie poświęcona
jest rozpoczęta wczoraj w

Krynicy dwudniowa narada
państwowych wojewódzkich
inspektorów sanitarnych z

całej Polski. Naradę tę pro­
wadzi główny inspektor sani­
tarny kraju, wiceminister
zdrowia i opieki społecznej,
generał, brygady profesor Je­
rzy Bończak. Uczestniczą w

niej również naukowcy z in­
stytutów parających się zaga­
dnieniami higieny, epidemiolo­
gii i toksykologii. W obradach
udział biorą również przed­
stawiciele władz politycznych

administracyjnych wojewódz­
twa nowosądeckiego. Wczoraj
po południu generał Jerzy
Bończak spotkał się w No­
wym Sączu z kierownictwem
1 aktywem wojewódzkiej or­
ganizacji PCK. (sś)

czego niektórzy mówią, że tu­
taj nas nie lubią. Straciliś­
my sympatię Węgrów i Buł­
garów. Wszystko na to wska­
zuje, że teraz do grona tego
dołączą Niemcy. Chyba że

nastąpi jakaś metamorfoza
odwiedzających NRD. Ja oso­
biście, po tym co widziałem,
nie bardzo w to wierzę.

Zakupy gotowe. Wszystko
odpowiednio upychamy w

plecakach i kupionych na tę
właśnie okazję torbach. Tęs­
knota za domem coraz więk­
sza. Najlepiej ukoić ją alko­
holem. Tak też robimy naj­
częściej. Niektórzy, nie mo­
gąc już doczekać się pow­
rotu do domu, telefonują do
swych rodzin. Rzecz jasna nie
tracą na tym ani feniga. Jak
to możliwe? Okazuje się, że

automaty można łatwo prze­
chytrzyć. Korzyści tego są o-

gromne. Można bowiem przez
pół godziny porozmawiać so-

b:e z mamusia i stracić za­
ledwie.... 40 złotych. Raj na

ziemi.

Następuje dzień wyjazdu.
Objuczeni niczym wielbłądy
przychodzimy na dworzec
kolejowy. Gdy podjeżdża nasz,

kolonijny pociąg wchodzimy
do niego powoli. Każdy ma

po kilka bagaży i chce je tak
ulokować, by nie rzucały się
w oczy celnikowi. Gdzienie­
gdzie wybuchają kłótnie. To­
czy się walka o każde miej­
sce. Najgłośniej krzyczą ci,
którzy wiozą po kilka gitar i
akordeonów. Wiadomo, towar

delikatny 1 musi mieć jakiś
tam komfort Największe o-

panowanie wykazują właści­
ciele „Simsonów”. Po prostu
stawiają je na korytarzu i
czekają na bieg wypadków.
Widać wyraźnie, że to nie
byle kto. Prawdziwe re­
kiny. Czy i tym razem im się
uda? Zobaczymy.

Późną nocą docieramy do

granicy. Pomimo tego nikt
nie śpi. Wszyscy czekają na

Nich. Mijają denerwujące mi­
nuty, a celników nie ma. Za
oknami powiewają polskie
flagi. Widać też napisy w Ję­
zyku polskim. To niemieccy
gospodarze żegnają się z na­
mi w ten właśnie sposób. Na

drogę serwują nam gorącą
herbatę.

Do przedziału wchodzą
wopiści. Sprawdzają i stem­
plują dokumenty. Po chwili
wszystkie formalności są już
załatwione. Brak celników
denerwuje nas coraz bardziej.
Wreszcie są. Wyłaniają się z

Przyznawana będzie Nagroda
imienia Witolda

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wego „Słownika języka pol­
skiego”. Cały swój dorobek
badawczy, popularyzatorski i
dydaktyczny W. Doroszewski
podporządkował przekonaniu,
że język jest formą myślenia,
działania i zachowania czło­
wieka w środowisku społecz­
nym.

— Mamy moralny i patrio­
tyczny obowiązek ochrony i
rozwijania polskiej mowy, aby
nie stała się „wysypiskiem
śmieci” — podkreślił podczas
uroczystości prof. Jerzy Ozdo-
wskl — każdy, kto pracuje
nad doskonaleniem form wy­
sławiania się, służy wielkiej
sprawie kultury umysłowej
społeczeństwa...

— Pragniemy, aby ta na­
groda rozbudzała w społeczeń­
stwie poczucie odpowiedzial­
ności za losy własnego języ­
ka, za przywrócenie polszczy-
źnie kształtowanej przez wie­
ki urody, głębi, żarliwości —

stwierdził prof. Stanisław Ur­
bańczyk z Komitetu Języko­
znawstwa PAN.

Nagroda im. Witolda Doro­
szewskiego przyznawana bę­
dzie dorocznie za prace nau­
kowe i popularnonaukowe z

zakresu językoznawstwa, za

działalność popularyzatorską w

środkach masowego przekazu,

mroku i wchodzą do pierw­
szego, stojącego przed nimi
wagonu. Rozpoczyna się „cze­
sanie”. Po chwili widać jego
efekt. Celnik wynosi jakieś
paczki. Za nimi idzie ktoś z

naszych. W ciemności nie wi­
dać dobrze. Na wielu, co bar­
dziej wyładowanych pada
blady strach. Widać wyraźnie,
że się boją. Upływa kolejne
parę minut i... O Boże, po­
ciąg rusza. Przeraźliwy
wrzask radości ogłusza mnie
na chwilę. Wszyscy krzyczą
jak opętani. Cieszą się, że

celnicy odpuścili pozostałe
wagony. Zrobili małą poka­
zówkę i w zupełności im to

wystarczyło. Całe szczęście dla
nas. Teraz dopiero zaczyna się
prawdziwa Impreza. Z pleca­
ków wyciąga się kupione w

NRD (niby do domu) piwa,
wina i wódki. Puste butelki
znikają za oknami pędzącego
pociągu. Co bardziej pod­
chmieleni ryczą jakieś ludo­
we piosenki. Jest bardzo we­
soło. Każdego upaja świado­
mość, że jednak przejechał. I
to w dodatku z ciężko zahand-
lowanym towarem! To się na­
zywa mieć fart. A że w do­
mu nie bardzo będzie co o-

powiadać o atrakcjach tury­
stycznych w NRD? Co z tego.
Przecież tutaj nikt nie przy­
jechał zwiedzać i poznawać
kulturę oraz obyczaje. Od te­
go jest „Orbis” i „Gromada”.
Wszyscy mieli jasno postawio­
ny cel. Jechać, zdobyć mak­
symalną ilość pieniędzy i o-

brócić je w chodliwy towar.

Ażeudałosiętowpełni,a
nawet z ogromną nawiązką,
mógł się o tym przekonać
każdy, kto widział przybija­
jący do celu podróży kolonij­
ny pociąg. Karawana kupiec­
ka to przy nim zabawka. I
niech ktoś powie, że Polacy
nie mają żyłki do handlowa­
nia. Polak potrafi i to jak!
A że pozostawia po sobie nie­
miłe wrażenie, to już zupeł­
nie inna historia.

MARIAN
BRZOZOWSKI

PS. Wszystkim wydawało
się, że wygrali, ale to nie­
prawda. Poza wypchanym
plecakiem nie przywieźli nic
z kraju naszych sąsiadów.
Żadnych ciekawych doświad­
czeń i wspomnień, żadnych
obserwacji i kontaktów, poz­
walających lepiej zrozumieć i

poznać NRD oraz Jego miesz­
kańców. Wielka szkoda, że w

tak głupi sposób zmarnowa­
no tę szansę. Powie ktoś nio
straconego. Czy rzeczywiś­
cie?TM

Doroszewskiego
za działalność dydaktyczną w

szkołach, domach kultury itp.
Wnioski o przyznanie na­

grody mogą zgłaszać instytu­
cje naukowe, oświatowe, kul­
turalne, rady i ogniwa PRON,
organizacje społeczne oraz o-

soby indywidualne.
Tekst porozumienia ustana­

wia. że nagroda przyznawana
. będzie w maju, w Dniach Kul­
tury, Oświaty, Książki i Pra­
sy. Wyrażamy nadzieję —

podkreślają twórcy nagrody —

że honorując dorobek osób,
grup społecznych i instytucji
w zakresie kultury języka pol­
skiego, służyć będziemy roz­
wijaniu społecznej troski o

czystość mowy ojczystej, zwła­
szcza w środkach masowego
przekazu, a także edukacji o-

światowej i kulturalnej spo­
łeczeństwa.

Jak dowiaduje się dzienni­
karz PAP, fundusz nagrody
stanowić będzie suma kwot
(nie niższych niż 300 tys. zł),
gromadzonych przez fundato­
rów na koncie Rady Krajo­
wej PRON do końca pierw­
szego kwartału każdego ro­
ku, poczynając od 1987 r.

Szczegółowych informacji do­
tyczących nagrody udziela
Biuro Rady Krajowej PRON
— Warszawa, Al. Ujazdowskie
13, tet. 28-45-89, albo 28-70-01
wewn. 164.

Redakcja otrzymują wiele
listów krytycznych od naszych
Czytelników. Są one często o-

brazem bezduszności 1 nie­
udolności niektórych instytucji
w pełnieniu swoich obowiąz­
ków. Z zasady wierzymy Czy­
telnikom, choć zdarza się, że
przy bliższym poznaniu spra­
wy okazuje się, że nie jest ona

taka prosta. Tempo redago­
wania gazety, wymóg jej ak­
tualności i wcale nie tak licz­
ne kadry dziennikarzy powo­
dują, że nasze szpalty są cza­
sem wykorzystywane przez ó-
soby nieżyczliwe. Za słowami
okraszonymi deklaracjami
kryje się wtedy chęć zademon­
strowania, że j a wam poka-
żę przy pomocy prasy. Na całe
szczęście należy to do rzad­
kości, ale każdy tego typu
przykład musi budzić dezapro­
batę.

Nie możemy obiecać naszym
Czytelnikom, że uda się nam

za każdym razem odgadnąć
prawidłowe intencje naszych
korespondentów, lecz zawsze

udostępnimy łamy na wyło­
żenie swoich racji drugiej
stronie. Chcemy zachować
wiarę w sprawiedliwe inten­
cje każdego ze skarżących się.

Glosa do wszystkich

krytykujących i krytykowanych
Glosą do tych opinii redak­

cji niech będą wyjaśnienia dy­
rekcji PGM Krowodrza 1
bezpośrednio zainteresowanej
urzędniczki dotyczące „Listu
na 1 stronę” pt. „Bezduszność”.

W związku z listem pt. „Bez­
duszność" zamieszczonym w

„Gazecie Krakowskiej" nr 198
w dniu 26.08.1986 r. wyrażam
ubolewanie, że został on opu­
blikowany bez możliwości

konfrontacji z kierownictwem
tut. Przedsiębiorstwa.

Na naradach roboczych z

pracownikami kierownictwa

zawsze podkreślam zasadę po­
prawnego stosunku do intere­
santów i rzetelnej ich obsługi.
Jak dotychczas nie mieliśmy
podobnych incydentów.

Przeprowadzone postępowa­
nie wyjaśniające w sprawie
niewydania karty zaopatrze­
niowej na sierpień br. Ob. A-
leksandrowi Gromowowi przed­
stawia się przeciwnie aniżeli w

opublikowanym liście.

Otóż ww. Obywatel zgłosił
się do Rejonu Obsługi Miesz­
kańców nr 3 w dniu 17.07.
1986 r. ok. godz. 10 (a nie jak
w Uście ROM-2) i na dwa dni

przed 20 lipca br. Pobierał

kartę zaopatrzenia notabene

za lipiec br. i przy tej
sposobności pragnął podjąć
także kartę, o której mowa,

na sierpień br. Pracowni­
ca w tym czasie przygotowy­
wała ewidencję kart sierpnio­
wych; opieczętowywanie, roz­
dzielanie na poszczególne kate­
gorie, przeliczanie itp. — ca

3500 szt. kart — Co sam skar­
żący potwierdza. Przyrzekła
wydanie mu jej w tym dniu,
lecz po godz. 14, tj. po zakoń­
czeniu prac przygotowaw­
czych, o czym już skarżący się
nie wspomina. Godzi się nad­
mienić w tym miejscu, że ww.

mieszka w pobliżu, do 500 me­
trów od siedziby ROM.

Zachowanie się w lokalu
ROM-3 ob. Gromowa było u-

bliżające elementarnym zasa­
dom; naubliżał pracownicy i

trzasnął drzwiami udając się z

interwencją do przełożonych

pracownicy obsługującej go.
Rzece zrozumiała, ia w tym
stanie interwencja nie zasłu­
giwała na uwzględnienie.

Informuję również, te in­
cydent s ob. Gromowem to

ROM-3 tut. Przedsiębiorstwa
omówię na najbliższej nara­
dzie i wyciągniemy s niego
stosowne wnioski. Niemniej
posądzenie o bezduszność, u-

trudnianie życia, znieczulicę
itp. pracowników tut. Przed­
siębiorstwa jest wysoce krzyw­
dzące.

Dyrektor
mgr Janusz Podobiński

Redaktor Naczelny
„Gazety Krakowskiej"

W „Gazecie Krakowskiej" u-

kazał się list ob. Aleksandra
Gromowa pt. „Bezduszność’’.
A szanowna Redakcja nie

sprawdziła czy fakty opisane
w tym liście odpowiadają
prawdzie — poszło w Polskę.

Pan nie wie jak zachował się
ob. Gromow i jak został po­
traktowany? Jest to człowiek,
który nie potrafi nic załatwić
jak nie „wrzeszczy". (Dzisiaj
to wiem). Ciekawa jestem jak
zachowałby się Pan gdyby
Panu ktoś zrobił karczemną
awanturę i to niesłusznie. A

ja zostałam zmieszana z bło­
tem. Zresztą powtórzyło się to

20.08.86, gdy cb. Gromow wy­
krzykiwał pod moim adresem

obelgi, a skwitował rozmowę,

„że nadaję się do pracy w

MPO". Nie będę wyjaśniać ca­
łej procedury mojej pracy —

Redakcji i ob. Gromowowi. Nie

będę uczyć Redakcji jak'w ta­
kich sprawach się postępuje.
Najlepiej nie sprawdzając wy­
drukować — bo Obywatel zaw­
sze ma rację. Ale że krzywdzi
się drugą stronę to już nie

sprawa Redakcji. Redakcja da­
jąc ten list do druku chyba z

radości zacierała ręce. Naresz­
cie afera. Redakcja i ob. Gro­
mow mają satysfakcję! Druga
strona może być poniżana, ale
co to Szanowną Redakcję ob­
chodzi. Żądam od Redakcji,
aby ob. Gromow i Redakcja
publicznie mnie przeprosili.

Józefa Orska
31-315 Kraków,

ul. Radzikowskiego 65/15

Że nie zawsze tak jest, jak
w opisywanym powyżej przy­
padku, można sądzić z reakcji
na krytyczną notatkę w

„Szpalcie Czytelników” — za­
równo skarga jak 1 reakcja na

nią zasługują na uznanie. Dla­
tego z satysfakcją publikuje­
my poniższy list:

W odpowiedzi na notatkę
prasową zamieszczoną w „Ga-
ziecie Krakowskiej" w dniu
30 VII 1986 r. pt. „Rażący ba­
łagan", Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Wspólnota” uprzejmie
informuje, że gospodarzowi
budynku nr 9 przy ul. Majora
wydano polecenie natych­
miastowego wysprzątania
wszystkich suszarni, korytarzy
piwnicznych oraz ponowne

umycia drzwi do pomieszczeń

ogólnego użytku. Gospodart
domu został również zobowią­
zany do dokładnego sprząta­
nia budynku wraz z przyle­
głym terenem we wczesnych
godzinach rannych. Brakujące
żarówki na klatkach schodo­
wych i w piwnicach uzupeł­
niane są sukcesywnie przez

administrację osiedla. Auto­
maty w drzwiach wejściowych
zostaną naprawione we wrześ­
niu br.

Administrator przedmioto­
wego budynku został zobowią­
zany do zwracania szczególnej
uwagi na utrzymanie należytej
czystości i stanu technicznego
w ww. budynku. Informuje­
my jednocześnie, że klatka
schodowa oraz pomieszczenia
użytku w budynku przy ul.

Majora 9 zostały wymalowane
w 1980 r. Ponowny remont

klatki planowany jest na rok
1987. W br. administracja o-

siedla Prądnik Czerwony
przeprowadziła remont pokry­

cia dachowego, którego koszt
wyniósł ponad 600 tys. zł.

Prezes
mgr inż. Jan Wróblewski

I wreszcie trzeci przykład:
jak można cały problem zwek-
slować na boczne tory, rzeko­
mo prawidłowe, lecz tchnące
na milę biurokracją. Wpierw
wyjaśnienie na krytykę:

W związku z zamieszczonym
w dniu 11 VIII 1986 r. arty­
kułem „Suche drzewa straszą”
Miejskie Przedsiębiorstwo Zie­
leni uprzejmie informuje, że
administratorami terenów zie­
lonych są Dzielnicowe Zarządy
Dróg i Zieleni, które winny
zlecić wykonawstwo ww. ro­
bót.

Do chwili obecnej do nasze­
go przedsiębiorstwa nie wpły­
nęły zlecenia z decyzjami na

usunięcie wskazanych w arty­
kule drzero.

Prosimy o sprostowanie na

łamach Waszej „Gazety" myl­
nie zamieszczonej informacji.

Dyrektor
mgr inż. Wanda Owczarek

No i dobrze! Redakcja zo­
stała pouczona o wewnętrz­
nych przepisach przedsię­
biorstw podległych tej samej
władzy. Dyrekcji MPZ nie

wpadło do głowy, jako koor­
dynatorowi opieki nad terena­
mi zielonymi, porozumieć się
z jednostką dzielnicową, zasta­
nowić się nad załatwieniem

prasowej interwencji, ocenić

jej zasadność. Okazuje się, że

mamy jeszcze wysłać zlecenie,
tak jakby „GK” musiała prze­
nosić świstek papieru z biurka
na biurko urzędników dwóch

przedsiębiorstw. Dotychczas
myśleliśmy, że MPZ zatrudnia

przede wszystkim ogrodników,
dziś wiemy, że .dominują u-

rzędnicy. A co na to Wydział
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Mieszkaniowej Urzędu m. Kra­
kowa, który otrzymał kopię te­
go pisma?

I tak to na trzech przykła­
dach pokazaliśmy różne losy
krytyki prasowej. (elka)

D
la obserwatorów zagranicznych dużym zaintereso­
waniem cieszyła się żywo dyskutowana na zjeździć
SPD problematyka międzynarodowa. Rzucała się
w oczy obecność delegacji partii socjalistycznych i

socjaldemokratycznych, ruchów narodowowyzwo­
leńczych oraz po raz pierwszy także przedstawicieli

rządzących partii komunistycznych krajów socjalistycznych.
Również na odcinku polityki zagranicznej i międzynarodo­
wej SPD przedstawiła w wielu punktach program alterna­
tywny, który postaramy się nakreślić bardzo skrótowo.

ODPRĘŻENIE A „PARTNERSTWO
BEZPIECZEŃSTWA"

W przemówieniach W. Brandta, J. Raua, H. J. Vogla oras

innych czołowych polityków SPD, a także we wnioskach
i dyskusjach zjazdowych dużo miejsca zajmowała proble­
matyka odprężenia w stosunkach Wschód—Zachód oraz

związana z tym koncepcja „partnerstwa bezpieczeństwa”
(Sicherheitspartnerschaft). Członek komisji wnioskowej oraz

wiceprzewodniczący frakcji parlamentarnej SPD w Bun­
destagu prof. dr Horst Ehmke (urodzony w 1927 r. w Gdań­
sku) określił w bezpośredniej rozmowie następująco istotę
powyższej koncepcji: „Sądzę, te na świecie coraz bardziej
rozszerza się pogląd, że w okresie istnienia środków maso­
wej zagłady — jedno państwo lub jeden blok nie może osiąg­
nąć bezpieczeństwa przeciwko innemu państwu lub blokowi,
lecz bezpieczeństwo można osiągnąć tylko wspólnie. Więc —

albo Wschód i Zachód będą miały wspólne bezpieczeństwo,
albo też nie będą go miały w ogóle. Z pewnością obec­
nie nie wszyscy podzielają nasz pogląd, ale sądzę, iż uzyska
on z czasem powszechne uznanie”. W SPD pogląd powyższy
zdobywał coraz więcej zwolenników po przejściu do opo­
zycji w 1982 r., znajdując obecnie niemal powszechną apro­
batę. Oznacza to w konsekwencji, że SPD popiera wszelkie
inicjatywy rozbrojeniowe i odprężeniowe, które mogłyby
przyczynić się do odblokowania dialogu ZSRR — USA oraz

między Układem Warszawskim i NATO, prowadząc w kon­
sekwencji do ustanowienia równego i wyważonego dla
wszystkich państw „partnerstwa bezpieczeństwa”. Prowadzić
ono musi do licznych kroków rozbrojeniowych i redukcji sił
zbrojnych, które może się odbywać tylko w warunkach po­
koju i wzajemnego zaufania.

NOWE AKCENTY W POLITYCE

ZAGRANICZNEJ
SPD Jako partia opozycyjna czuje się nadal „strażnikiem”

dorobku polityki wschodniej lat 70. Odrzuca ona zde­
cydowanie zarzut chadecji odnośnie prowadzenia tzw. „od­
rębnej polityki zagranicznej” (Nebenaussenpolitik). Ehmke
sam aktywnie uczestniczący jako ówczesny szef Urzędu
Kanclerskiego we wszystkich ważniejszych decyzjach na tym
polu odrzuca powyższy zarzut, ponieważ „...pochodzi ze stro­

SPD: opinie i refleksje pi

po zjeździe w Norymberdze
ny tych kół chadecji, które zaprzepaściły wiele z dorobku

naszej polityki wschodniej (dosłownie: »haben es verludern
lassen«). Jeśli rząd CDU/CSU/FDP byłby aktywniejszy na

tym polu, a nie stosowałby tylko pięknych słów, to wtedy
być może nie byłoby potrzeby tak poważnego zaangażowa­
nia się z naszej strony”. Dr Wilhelm Bruns, dyrektor ze­
społu badawczego w Fundacji im. F. Eberta oraz ekspert
SPD ds. polityki niemieckiej i bezpieczeństwa podkreśla,
że rząd CDU/CSU/FDP nie wykorzystuje w pełni swych
atutów w zakresie inicjowania polityki rozbrojeniowej. Nowy
rząd SPD wywierałby z pewnością większy wpływ na USA
przynajmniej w kierunku wnikliwego rozpatrywania licz­
nych propozycji radzieckich. Bruns wyjaśnia ponadto fa­
chowo postulat Raua odnośnie potrzeby anulowania układu
RFN — USA w sprawie SDI oraz wycofania z terytorium

' RFN amerykańskich broni eurostrategicznych średniego za­
sięgu, stacjonujących tam od 1983 r. W pierwszym wypad­
ku sprawa byłaby prosta, ponieważ mamy do ezynienia i

porozumleniem międzyrządowym, które rząd SPD mógłby
wypowiedzieć bez zgody parlamentu. Natomiast w drugim
przypadku idzie o uchwałę NATO, potwierdzoną przez Bun­
destag. W tym wypadku rząd SPD mógłby realnie wysunąć
określoną propozycję pod obrady NATO, licząc w toku ro­
kowań na osiągnięcie porozumienia z sojusznikami, ponie­
waż również SPD nie zamierza opuszczać NATO. Długofa­
lową perspektywą SPD jest także ustanowienie tzw. „euro­
pejskiego ładu pokojowego”, w którym granice między pań­
stwami „utraciłyby swój dzielący charakter”, co odnosi się

także do stosunków między NRD a RFN. SPD nie chce Jed­
nak destabilizacji państw socjalistycznych, uznając ich od­
rębność ustrojową. W tym kontekście również granica na

Odrze i Nysie Łużyckiej jest dla niej ostateczna w sensie
politycznym i nie powinna być przez nikogo podważana dla
dobra pokoju i bezpieczeństwa w Europie. Ogólnie można
zatem stwierdzić, że przyszłościowe wizje polityki zagra­
nicznej i międzynarodowej SPD stanowią również przeci­
wieństwo do koncepcji prowadzenia polityki „z pozycji siły”.
Trudno jednak już obecnie orzec na ile mogą się one stać
podstawą praktycznej polityki.

ROLA KONTAKTÓW SPD—PZPR

Nowością polityki międzynarodowej SPD w ostatnich la­
tach jest ożywienie oficjalnych kontaktów z partiami rzą­
dzącymi państw Układu Warszawskiego, w tym także z

PZPR. Na temat powyższy wypowiedział się następujące

wspomniany już wyżej prof. Ehmke: „Jesteśmy zdania, że
nawet jeśli między nami są duże różnice ideologiczne, to na­
leży wspólnie mówić o pokoju i bezpieczeństwie. Walka

ideologiczna będzie prowadzona nadal, ale może się ona to­
czyć tylko w warunkach pokoju. Krótko przed wakacjami
mieliśmy wspólne posiedzenie grupy roboczej SPD—PZPR
ds. budowy środków zaufania. Zaproponowaliśmy utworze­
nie wspólnej Europejskiej Rady Konsultatywnej, w której
mogłyby uczestniczyć zarówno państwa-sygnatariusze Aktu
Końcowego KBWE, a także państwa neutralne i niezaanga-
żowane. Chodzi o to, aby utworzyć stałą platformę dys­
kusji w Europie na temat stosunków Wschód—Zachód. Ge­
neralnie bowiem < bezpieczeństwo jest niepodzielne — albo
będzie ono wspólne dla Wschodu i Zachodu, albo też będzie
go brak. Z obu stron dopóki istnieją bloki militarne, win­
niśmy działać na rzecz bezpieczeństwa” Doradca SPD ds.
polityki bezpieczeństwa Bernhard Zepter dodaje, że propo­
zycja powyższa zmierza do tego, aby cały proces KBWE
nie ograniczać tylko do okresowych spotkań 35 państw, któ­
re posiadają niekiedy charakter rutynowy, lecz doprowadzić
do rzeczowych i permanentnych konsultacji w celu rozwią­
zywania konkretnych problemów. Nasz rozmówca należy do

grupy ekspertów, którzy w najbliższym okresie podej-
mą dalsze prace nad wdrożeniem powyższej propozycji
wspólnie z ekspertami polskimi. Jest dobrej myśli, że może

się ona przyczynić do ożywienia dialogu odprężeniowego w

Europie. Podkreśla także wagę doświadczeń Polski w za­
kresie formułowania licznych propozycji rozbrojeniowych z

lat 50. (np. plan Rapackiego o strefie bezatomowej w

Europie), do których należy ciągle powracać przy poszuki­
waniu nowych rozwiązań, odpowiednich do nowych warun­
ków w stosunkach Wschód—Zachód.

W oparciu o przedstawione wyżej skrótowo opinie i re­
fleksje można stwierdzić, że zjazd SPD w Norymberdze sta­
nowił ważny etap jej rozwoju programowego i organizacyj­
nego. Ewolucja powyższa stanowi próbę sformułowania no­
wych rozwiązań w dobie nowych wyzwań i niebezpieczeństw
dla ludzkości całego świata. Wagę powyższych przemian
oceni dopiero historia niezależnie od tego jaki będzie osta­
teczny wynik wyborów do Bundestagu 27 I 1987 r.

ERHARD CZ1OMŁA
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Nie można pogodzić bylejakości
z energetyką jgdrową

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
dr owych w Związku Radziec­
kim i na konieczność podwyż­
szenia jakości wszelkich
działań na rzecz energetyki
jądrowej w elektrowniach z

reaktorami typu czernobyl-
skiego, podjęto doraźne oraz

długofalowe przedsięwzięcia
techniczne praktycznie unie­
możliwiające doprowadzenie
reaktora do stanu zagrożenia
taką awarią, jaka się wyda­
rzyła. Postanowiono konstruk­
cyjnie ograniczyć możliwości
całkowitego wyciągnięcia prę­
tów regulacyjno-zabezpiecza-
jących z rdzenia reaktora, co —

jak wiadomo — było bez­
pośrednią przyczyną nieskute­
cznego działania głównego za­
bezpieczenia awaryjnego.
Zwiększono również liczbę
prętów regulacyjno-zabezpie-
czających stale zagłębionych
w rdzeniu. Podwyższa to w

istotny sposób bezpieczeństwo
pracy reaktora, ogranicza na­
tomiast nieco jego elastycz­
ność ruchową. Z tego powodu
docelowo zostanie zmieniony
stopień wzbogacenia paliwa w

izotop uranu 23-5 z obecnych
2 proc, do 2,4 proc., co auto­
matycznie doprowadzi do zwię­
kszenia liczby prętów regula-
cyjmo-zabezpleczających stale
zanurzonych w rdzeniu reak­
tora. Zastosowane ma być
również zabezpieczenie powo­
dujące awaryjne wyłączanie
reaktora niezależnie od działa­
nia prętów regulacyjnych. Ó-
ezywiści* wszystkie doświad­
czenia płynące z awarii w

Czernobylu, które zebrano w

Związku Radzieckim, a które
można będzie wykorzystać w

rozwoju naszej energetyki
jądrowej, zostaną u nas szcze­
gółowo zbadane i wdrożone.
Dotyczy to zarówno EJ Żar­
nowiec jak i następnych elek­
trowni.

— Czy przewiduje się w

związku z tym jakieś zmiany
w rozwiązaniach projekto­
wych polskich elektrowni ją­
drowych?

— Analizy nie zostały jesz­
cze zakończone, ale nie nale­
ży się spodziewać istotnych
zmian. Reaktory wodne ciś­
nieniowe typu WWER, które
będą stosowane w Polsce, ró­
żnią się znacznie od reakto­
rów czernofoylskich typu
RBMK. Posiadają one dodat­
kowy obieg wodny izolujący
reaktor od otoczenia, nie ma

w nich grafitu, * ich charak­
terystyki ruchowe są korzys­
tniejsze dla bezpieczeństwa.
Niemniej cały czas prowadzo­
ne są prace naukowo-badaw­
cze nad dalszym zwiększaniem
stopnia ich bezpieczeństwa,
m. in. przy wykorzystaniu a-

nallz rozmaitych awarii. Zgo­
dnie z umową z ZSRR wszys­
tkie modyfikacje zwiększają­
ce bezpieczeństwo są na bie­
żąco wprowadzane do elektro­
wni jądrowych budowanych
w państwach RWPG, w tym i
w Polsce. Są również prowa­
dzone szczegółowe analizy a-

warii w Czemobylu. Dotyczą
one jednak w większości spo­
sobów ograniczania i likwida­
cji skutków ewentualnych naj­
cięższych awarii, w którym to
zakresie zdobyto w Czernoby-
lu unikalne doświadczenia.

— Mówiło się w świecie, że
przyczyną takiego rozprzestrze­
nienia się skutków awarii
czernobylsklej był brak w

tamtejszej EJ obudowy bez­
pieczeństwa, czyli tzw. con-

tałninentu. Czy rzeczywiście
mogła być ona w tym wy­
padku pomocna?

— Jest to nieporozumienie.
O rozmiarach awarii na U-
kralnie, jak wiadomo, zadecy­
dował wybuch chemiczny mie­
szaniny wodoru wydzielonego
w procesie awarii i tlenu z

powietrza. Obudowy bezpie­
czeństwa nie są obliczane na

takie wybuchy. Wszystkie one

mają za zadanie zlokalizowa­
nie wewnątrz elektrowni
czynników radioaktywnych
wydzielających się podczaa
tzw. maksymalnej awarii pro­
jektowej, którą dla reaktorów
jest na ogół rozerwanie gru-
bośclennych rurociągów wo­
dnych lub parowych. Otóż ta­
kie systemy lokalizacji awa­
rii Istnieją również w reakto­
rach RBMK. W Czernobylu
zdarzyła się jednak awaria
pozaprojektowa, czyli tziw. hi­
potetyczna, której nie jest w

stanie zlokalizować obudowa
bezpieczeństwa.

— Jednak w fińskiej FJ
Lovilsa, gdzie pracują reakto­
ry typu WWER 440, obudowę
bezpieczeństwa zastosowano...

— Są rozmaite obudowy
bezpieczeństwa. W elektrowni
Lov!isa zastosowano tzw. po­
włokową obudowę bezpieczeń­
stwa z obniżaniem ciśnienia
za pomocą lodu. W elektro­
wniach z tymi samymi reak­
torami budowanych w pań­

stwach RWPG stosuje się na

ogół tzw. wieże lokalizacji a-

warii, które także nie dopusz­
czają do. niebezpiecznego ska­
żenia atmosfery zatrzymując w

swym wnętrzu radioaktywne
gazy. Nie można zatem mó­
wić, że np. u nas w Żarnow­
cu nie będzie containmentu.
Będzie, tylko innego typu. W
elektrowniach jądrowych z

reaktorami WWER 1000, któ­
re będą u nas budowane po
Żarnowcu, jest już stosowa­
na obudowa powłokowa. Wy­
nika to z przesłanek technicz­
no-ekonomicznych. Dla reak­
torów o tak dużej mocy jed­
nostkowej ten typ obudowy
jest rozwiązaniem optymal­
nym.

— Ostatnio często padają
propozycje lokalizowania elek­
trowni jądrowych w pobliżu
wielkich miast i wykorzysty­
wania ich ciepła do ogrzewa­
nia mieszkań. Czy takie roz­
wiązanie nie byłoby igraniem
* ogniem?

—- Obecnie przepisy bezpie­
czeństwa jądrowego zmusza­
ją na ogół do lokalizowania
elektrowni jądrowych z dala
od dużych skupisk ludzkich.
Przepisy są różne w różnych
krajach, co wynika z warun­
ków lokalnych. Gdyby np. ra­
dzieckie przepisy zastosować w

gęsto zaludnionej Europie Za­
chodniej, prawdopodobnie nie
udałoby się tam zlokalizować
żadnej elektrowni jądrowej. Z

tego względu rozwój energe­
tyki jądrowej idzie raczej w

kierunku zwiększania stopnia
jej bezpieczeństwa, nie zaś
oddalania siłowni od skupisk
ludzkich. W perspektywie za­
mierza się onraoować reaktor
z tzw. wbudowanym bezpie­
czeństwem, a więc taki reak­
tor, którego bezpieczeństwo
byłoby zapewnione przez fizy­
kę jego działania. Można go
będzie bezpiecznie sytuować
nawet w pobliżu wielkich
miast. Takie rozwiązania są
-już obecnie stosowane w ją­
drowych cleołowniach budo­
wanych w ZSRR. Podobne —

zamierza się w przyszłości
zastosować również w elek­
trowniach.

Awaria w Czernobylu wy­
kazała, że wszyscy w jakiś
sposób jesteśmy narażeni na

skutki katastrof w elektrow­
niach jądrowych. Odległość si­
łowni od skupisk ludzkich
jest tylko jednym z elemen­

tów oceny ryzyka dla społecz­
ności, które niesie energetyka
atomowa. Jak mówiono w

Wiedniu ryzyko to musi być
możliwe do przyjęcia. Nauko­
wcy dość dokładnie określili
poziom ryzyka akceptowalne­
go, ale istnieje w społeczeń­
stwie bariera psychologiczna
związana z kompleksem Hiro­
szimy, a teraz — również Czer-
nobyla. Może to wpłynąć na

rozwój energetyki jądrowej —

mimo że awaria na Ukrainie
udowodniła, iż nawet przy naj­
bardziej nieprawdopodobnych
działaniach ludzkich nie do­
chodzi do wybuchu jądrowego,
którego ludzie obawiają się
najbardziej. Jest to dowód sku­
teczności naturalnego zabez­
pieczeni* reaktorów energety­
cznych, gdzie stosuje się uran

o niskim stopniu wzbogacenia
i w których przy wzroście
temperatury w rdzeniu reak­
cja łańcuchowa samoistnie za­
nika. Realistyczna ocena pro­
wadzi zatem do wnioęku.- że

przy zachowaniu niezbędnych
środków bezpieczeństwa mo­
żna będzie wykorzystywać źró­
dła jądrowe do celów ciepło­
wnictwa. Jest to zresztą już
stosowane w Szwajcarii, Fran­
cji, RFN, USA i ZSRR.

— Jak jednak pogodzić roz­
wój energetyki jądrowej 1 sta­
wiane jej wymagania z pow­
szechną u nas „bylejakością"
wykonawstwa, zwłaszcza w bu­
downictwie?

— Nie można pogodzić „by­
lejakości” z energetyką ją­
drową. Energetyka jądrowa
wymaga szczególnej jakości
wszystkich działań. O tym, że

wysoką jakość można uzyski­
wać także u nas, świadczą li­
czne wyroby, które taką wła­
śnie jakość prezentują, gdyż
jest ona warunkiem bezpie­
czeństwa ich użytkowania.
Można tu jako przykłady .po­
dać samoloty, śmigłowce, ztąt-
kl morskie, a także liczne
fakty znakomitej pracy na­
szych ekip budowlano-monta­
żowych na budowech elektro­
wni jądrowych za granicą. Nie
ma więc racjonalnych powo­
dów, by tej jakości nie zapew­
nić również krajowej energe­
tyce jądrowej. Musi to być je­
dnak zadanie dla wszystkich.
Chodzi przecież o jakość ma­
teriałów hutniczych, budowla­
nych, o jakość urządzeń 1 a-

paratury, robót budowlano-
-montażowych, prac rozrucho­
wych 1 wreszcie — jakość
eksploatacji. Dla EJ Żarnowiec
opracowano i wdrożono system
zapewnienia wymaganej Jako­
ści, który powoduje wpraw­
dzie trudności na budowie, ale

jest niezbędny.
Rozmawiał: JERZY KULKA

(PAP)

K-7965

zaprasza

z

K-7809

I TERMOIZOLACYJNYCH „POLSAT”
Kraków, ul. Balicka 85

przyjmuje zlecenia
— na rok 1987 i dodatkowo na okres jesienno-zimo­

wy 1986/87 obejmujące roboty:
malarskie — farbami emulsyjnymi, klejowymi i
olejnymi
antykorozyjne — zabezpieczenie konstrukcij sta­
lowych poprzez nakładanie powłok ochronnych
(malowanie farbami podkładowymi i nawierzch­
niowymi w zestawach chlorokauczuk, poliwinyi,
ftalowe i inne)
izolacyjne — izolacji termicznych w płaszczach
x papy izolacyjnej

Szczegółowych informacji udziela Dział Produkcfi i
Technologii ZRAIT „Polkat” Kraków, uL Balicka 85,
pokój nr 1, tel. 37-21-01 lub 37-32-87.

BIURO TURYSTYKI ZAGRANICZNEJ PTTK

Oddział w Krakowie

K-816J
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PBP „CHEMOBUDOWA-KRAKÓW” O
w Krakowie, ul. Stachowicza 18 2

zatrudni kierownika $
ośrodka wczasowo-kolonijnego w Łąkcie Górnej $

Wymagane wykształcenie średnie. $

Istnieje możliwość zakwaterowania w ośrediku wraz $
rodziną. a

Zgłoszenia oraz informacje udziela Dział Socjalno- A
2 -Bytowy, tei. 22-80-66, wewn. 212. K-7379 2

000<X>0000<>000000000000000000000000000000<

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
OCZYSZCZANIA

w Krakowie, ul. Nowohucka 1

ZATRUDNI- natychmiast
A kierowców kat. C, CD do obsługi samochodów

specjalnych przy oczyszczaniu miasta

pilotów-kontroierów
zmywaczy pojazdów
monterów ogumienia
ładowaczy nieczystości stałych

▲
A
A
A
A robotników ręcznego oczyszczania
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A

do skorzystania z wycieczek
FRANCJA
PARYŻ — samolot z Warszawy. Pobyt 5 dni. Cena
48.000 zł + 148 USD. Termin — listopad — grudzień
1986, styczeń — luty 1987.

HISZPANIA
MADRYT — TOLEDO — CORDOBA — SEYILLA —

MALAGA — samolot z Warszawy. Pobyt 7 dni. Cena
85.900 zł + 156 USD. Termin — listopad 1986 r.

HISZPANIA

MADRYT — samolot z Warszawy. Pobyt 7 dni. Cena
62.600 A + 95 USD.

INDIE

WARSZAWA — DELHI — AGRA — JAIPUR — sa­
molot + pociąg. Pobyt 10 dni. Cena 163.000 zł -+-164

USD. Termin — październik — grudzień 1986, luty
1987.

TAJLANDIA
WARSZAWA — BANGKOK — PATTAYA — samolot
z Warszawy. Pobyt 10 dni. Cena 168.500 zł -j- 168 USD.

Termin — listopad — grudzień 1986, styczeń — luty
1987.

w przygotowaniu:
WIETNAM

Pobyt 20 dni. Cena ok. 187.000 zł. Termin — grudzień
— styczeń 87.

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje: BTZ
PTTK Oddział w Krakowie, tei. 22-72-07, 22-95-66,
wewn. 204, 205, 206.

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA*

w Wadowicach Górnych
informuje, że prowadzona jest aktualizacja członków
Spółdzielni. W związku z tym wzywa się wszystkich
członków, którzy wyjechali poza teren działania Spół­
dzielni o pisemne wyrażenie woli zwrotu udziałów lub
przepisania na członków rodziny zamieszkałych na te-
renie działania Spółdzielni. Sprawy udziałów człon­
kowskich należy uregulować w terminie do 16 paź­
dziernika 1986 r. Po tym terminie nieuregulowane
udziały członkowskie zostaną spisane na fundusz za­
sobowy Spółdzielni, a osoby skreślone z rejestru
członków.

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
się wrażenie, że człowiek spa-
dnie. Obok kotłownia gazowa,
której ściany pokryte są gru­
bą powłoką wyrosłego już tu­
taj grzyba. Niedopuszczalno
jest aby takie urządzenie
znajdowało się w takim po­
mieszczeniu i obok skupiska
ludzi. O tym wiemy wszy­
scy. Jednak mimo zagrożenia
kotłownia funkcjonuje. Dla
okrasy, w następnym pomie­
szczeniu kubły ze śmieciami.
Czy są tutaj szczury? — pyta
ktoś znienacka przedstawicie­
li pracowników teatru. Sły­
chać jedynie śmiech. Idziemy
dalej. Główna rozdzielnia te­
atru (niskie napięcie) znajdu­
je się w małej klitce. Uwaga,
proszę wchodzić pojedynczo!
Nie dotykać niczego. Słyszę
głos obsługującego tę „fabry­
kę”. Takie urządzenia plus
wilgoć i woda płynąca ze

ścian to bomba wybuchowa.
Zresztą, takich bomb jest tu­
taj w podziemiu Teatru Sło­
wackiego więcej. Czy możliwe
jest aby deszcz z 4 piętra
ściekał aż tutaj na dół do
głębokich piwnic? Okazuje się,
że tak. Co prawda bez przer­
wy robione są w teatrze re­
monty bieżące, jednak — jak
zauważa prof. Zin — „raka
nie można leczyć aspiryną".
Na parterze w korytarzu na

mokrej łuszczącej się ścianie
wisi napis. Grube czerwone

litery krzyczą: „Uwaga, mo­
żliwość porażenia prądem!”.
Odporność ściany wynosi ze-

„Raka nie można
ro — mówi ktoś za moimi ple­
cami. Wąskim przesmykiem
wchodzimy na scenę. Kurtyna
unosi się w górę. Oddech ul­
gi. Tutaj jest wszystko w po­
rządku— Niestety. 1’rof. Zin
okiem fachowca odkrywa
przed zwiedzającymi całą tra­
gedię reprezentacyjnego wnę­
trza teatru. I tutaj na wido­
wni wspaniałe stiuki przeży­
ły już swój wiek. Nadszarpnięte
zębem czasu i przeciekami wo­
dy puchnął już gdzieniegdzie
odpadają, pozostawiając smu­
tne blizny. Wsporniki trzyma­
jące niektóre płaskorzeźby,
też nadają się do natychmia­
stowej wymiany. Ogrzewanie
— system nawiewny zamonto­
wany parę lat temu nie zdaje
egzaminu. Okazuje się bo­
wiem, że na „jaskółce” widać
ciemne smugi od wentylato­
rów. Na koniec wchodzimy
do męskich sanitariatów na

piętrze. Jeżeli odbędzie się
następna premiera — Infor­
muje prof. Zin, widzowie bę­
dą musiell korzystać z ubika­
cji na zewnątrz budynku. I

rzeczywiście, to co widzimy
urąga wszelkim prawom czy­
stości, jakie powinny pano­
wać w takim miejscu. Zalane
ściany od góry do dołu, odpa­
dający tynk, niemożność ko­
rzystania w takim układzie z

wody bieżącej, spowodował*
zamknięcie tego przybytku.

leczyć aspiryną"
Równie smutno przedstawił
się naszym oczom widok fo­
yer na piętrze, gdzie na wy-
złacanych ścianach widać za­
cieki po brudnej wodzie spły­
wającej z górnych kondygnacji.

I w tym właśnie pomieszcze­
niu prof. Wiktor Zin przedsta­
wił zebranym członkom Ko­
misji Zabytków 1 Rewalory­
zacji dwa warianty remontu

teatralnego obiektu. Trudno
w kilku zdaniach przedstawić
wszystkie plusy i minusy o-

bydwu. W każdym razie ze­
brane gremium pod przewo­
dnictwem Kazimierza Slizow-

skiego przyjęło wariant pierw­
szy. Będzie on polegał na wy­
prowadzeniu z piwnic głów­
nego budynku teatru wszyst­
kich tych pomieszczeń admi­
nistracyjnych, technicznych,
magazynowych, które nie ma­
ją bezpośredniego „kontaktu”
z pracą aktora. Między bu­
dynkami Teatru Słowackiego i
Miniatury w podziemiach
planuje się stworzenie
zautomatyzowanego maga­
zynu dla dekoracji, którą na

miejscu będzie można demon­
tować. Mówiono o prosce­
nium, o adaptacji piwnic pod
foyer na barek, kawiarnię i

sanitariaty. Aby jednak mo­
żna było uzyskać takie zmiany
należy pomyśleć o adaptacji bu­
dynków, które aktualnie w

części podlegają teatrowi. Mo­

wa tu o posesji na rogu ul.
Szpitalnej 1 ul. Poselskiej. Ca­
łość tych prac ma wynosić 3
miliardy zł. Czy teatr na czas

remontu będzie wyłączony? —

padło pytanie z sali. Obecna
na spotkaniu i wizytacji po­
mieszczeń teatralnych wice-
grezydent m. Krakowa —

arbara Guzik poinformowała,
że taka alternatywa w ogóle
nie wchodzi w rachubę. Teatr
będzie czynny bez względu na

odbywający się w nim remont.

Będzie to egzamin dla wszy­
stkich. Czy przy prowadzo­
nych pracach — placówka ta

będzie mogła bez szwanku dla
poziomu artystycznego dawać

przedstawienia? Przypomnij-
my, że inwestorem przedsię­
wzięcia jest Zarząd Rewalo­
ryzacji Zespołów Zabytko­
wych Krakowa. Środki na

rewaloryzację (których jeszcze
nie ma) będą płynąć z trzech
źródeł: Ministerstwa Kultury
1 Sztuki, z budżetu miasta i
ze środków społecznych. Bo­
wiem Teatr Im. J. Słowackiego
jest chlubą nas wszystkich,
całego narodu. A więc 1 w na­
szych rękach jeet jego szyb­
kie odrestaurowanie, którymi
to pracami zajmą się specja­
liści na podstawie projektów
wykonanych przez Politechni­
kę Krakowską. Planuje się,
że pierwsze prace rozpocznie
się w 1987 roku, tak aby zdą­
żyć do 21 października 1993
roku — na 100-lede powsta­
nia tej placówki.

MAGDALENA UMK

tokarzy
ślusarzy-spawaczy
ślusarzy remontowych maszyn
malarzy
inspektora ds. bhp
stolarzy-cieśli
robotników szaletowych
murarzy
blacharzy-dekarzy
mechaników napraw pojazdów samochodowych
elektromechaników napraw pojazdów samocho­
dowych
kowala
wulkanizatora
st. magazyniera
st. referentów ds. zaopatrzenia
głównego dyspozytora zmianowego
st. referenta ds. płac
st. referentów ds. rozliczeń kart drogowych
specjalistę ds. eksploatacji
kierownika działu planowania
bufetową 1 pomoc bufetowej
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Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki pracy
i wynagrodzenia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
w Krakowie, ul. Nowohucka 1, tel. centrali 44-61-33,
wewn. 211.

Dojazd tramwajami: 1, 4, 5, 9, 15, 22, 25.
K-8279

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
WYTWÓRCZOŚCI RÓŻNEJ „CHEL.MET"

w Krakowie

zatrudni natychmiast
®
o

o
•

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział Kadr
i Szkolenia Kraków, ul. Sołtysowska 12a, tei. 44-33-81.

K-7S84

1©

głównego technologa
technologa
referenta ds. rozliczeń produkcji
referenta ds. zbytu
asystenta socjalnego
narzędziowca
referenta ds. adm.-biurowych

Tajemnice życia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nek, które mogą być wykorzy­
stane właściwie w każdej
dziedzinie wiedzy medycznej.
Nasze towarzystwo ma więc
charakter interdyscyplinarny.
To nauki podstawowe umożli­
wiają poznanie nie tylko bu­
dowy, ale też biologii komó­
rki i podłoża zachodzących w

niej zmian patologicznych.
Badania podstawowe umożli­
wiają porównanie nie tylko
struktury, ale także składu
chemicznego i czynności ko­
mórek, pozwalają dotrzeć do
przyczyn i mechanizmów re­
gulujących zachodzące w nich
zmiany. Histochemia i cytoche-
mia daje więc szanse zrozu­
mienia prawidłowych lub za­
burzonych funkcji budujących
ustrój.

— Wiele pisze się o tym, że

choroby nowotworowe roz­
poczynają się od zmian w ko­
mórce, Wiadomo również, że

degeneracja komórek jest rów­
noznaczna ze starzeniem się u-

stroju. W komórkach kryją
się więc największe tajemnice
życia.

— Istotnie, duże znaczenie
mają badania w zakresie trans­
formacji komórek, co bywa
początkiem procesu nowotwo­
rowego. Odkryto także wiele
cech, jakimi różnią się komór­
ki starzejące się od młodych.
Poznano również zmiany za­
chodzące w tkankach w pro­
ces''’ starzenia się — no. przy­
kład miażdżycowym. Bardzo
wiele przyniosły badania nad

receptorami komórek i sposo­
bami ich komunikowania się.
Może jeszcze dostatecznie nie
wykorzystuje się tych infor­
macji, ale wierzę, że pozwolą
one na wyciągnięcie praktycz­
nych wniosków umożliwiają­
cych wpływanie na te proce­
sy. Staramy stę tę wiedzę
przekazywać studentom, by,
stykając się z chorobą, wi­
dzieli mechanizmy leżące *

podstaw jej patogenezy. Jest
to również istotne przy racjo­
nalnym stosowaniu farmako­
terapii — lekami oddziaływa
się przecież na określone
struktury komórkowe, czy
tkankowe. W tym ujęciu ey-
tochemia i histochemia są
fragmentami szerszej nauki —

modnej dziś w świecie cytofi­
zjologii czy biologii moleku­
larnej.

— Badania te wymagają
niewątpliwie współpracy mię­
dzynarodowej dla szybszej wy­
miany informacji 1 postępu
nauki. Z jakimi ośrodkami
współpracujecie?

— Mój zakład współpracuje
z Uniwersytetem w Heidelber­
gu, z Uniwersytetami w Ant­
werpii i w Bochum, z Instytu­
tem Farmaceutycznym „Ciba"
w Bazylei. Prowadzimy wspól­
ne prace dotyczące makrofa-
gów płucnych — komórek wa­
runkujących odporność < po­
siadających znaczenie regula­
cyjne dla czynności narządu
oddechowego. Temat ten Jest
sponsorowany przez polskie
Ministerstwo Zdrowia i Opie­

ki Społecznej oraz Minister­
stwo Zdrowia Królestwa Bel­
gii. Prowadzimy go przy
współudziale Instytutu Matki
i Dziecka. Przedmiotem współ­
pracy międzynarodowej są
również badania nad narządo­
wymi uszkodzeniami poleko­
wymi oraz badania niektórych
ostatnio odkrytych składników
komórek istotnych dla ich pra­
widłowych czynności.

— W jakich tematach pol­
ska nauka jest liczącym się
partnerem?

— Powiem to, co dotyczy
kierowanej przeze mnie dzie­
dziny naukowej. Liczymy się
jako partnerzy w zakresie za­
stosowania nowych metod fi­
zycznych do badania zjawisk
mineralizacji, a także w hi-
stochemit endokrynologicznej,
w badaniach zjawisk odporno­
ściowych oraz właśnie w ba­
daniach nad transformacją ko­
mórek.

— Kto przyjeżdża na sym­
pozjum?

— Spodziewamy się licznego
udziału naukowców z kraju, a

z innych państw: z Belgii,
Izraela, Czechosłowacji, NRD,
Węgier, Bułgarii. Będziemy o-

b radować przez trzy dni te

Rytrze i Kamiannej. Sympo­
zjum jest organizowane przez
nasze towarzystwo oraz Wy­
dział VI PAN, przy współu­
dziale towarzystw: Bułgarii,
NRD, Węgier. A w sobotę za­
praszamy na jubileuszowe
spotkanie z okazji 25-lecia
założenia naszego towarzy­
stwa, które odbędzie się w Sa­
li Nowodworskiej akademii.

Rozmawiała:
KRYSTYNA ROŻNOWSKA

Z dalekopisu
28 DNI W GROCH

(s) 28-letnl Solkichi Kl-
tamura, który zamierzał
zdobyć 2.400-metrowy
szczyt w masywie Asahlta-
ke, w drugim dniu wspi­
naczki, podczas gęstej mgły
spadł z 80-metrowej wyso­
kości do potoku górskiego
1 zwichnął nogę. 26 następ­
nych dni spędził w troci*,
nie mogąc się mszyć. Po 15
dniach alpiniście skończyły
się zapasy żywności. W
końcu odważny wspinacz,
którego uznano Już za za­
ginionego, wydostał się s

groty o własnych siłach i
zdołał dotrzeć do ludzi.

NARODZINY GWIAZDY

Astronomowie amery­
kańscy s uniwersytet* a-

rizońskiego mieli ostatnio
możliwość obserwowani*
narodzin gwiazdy. Oddalo­
nyodZiemio5Mlat
świetlnych gwiezdny „em­
brion”, odkryto sa pomocą
radioteleskopu.

Według ocen naukow­
ców, powstawanie nowego
ciała niebieskiego trwa już
30 tys. lat i odbywa się w

ogromnym obłoku gazo­
wym gwiazdozbioru Wężo-
wnika. Obecnie jego wiel­
kość wynosi 1/10 naszego
Słońca. Za 100 tysięcy lat
gwiazda powiększy się do
rozmiarów Słońca.

HniiiiiiimnmmimnmiiimimiiimmmmeiiwiimmiiiiEni

Czy chcesz ukończyć szkolę podstawową
lub zawodową oraz zdobyć atrakcyjny
i dobrze płatny zawód?

HUTNICZE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWE
ZAKŁAD NR 3

30-969 Kraków, uL Mrozowa

przyjmuje zgłoszenia do:

17—4 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

działającego od roku 1972

Hufiec przyjmuj* kandydatów od 18 do 21 leż.

Podczaa 2-letniego pobytu w Hufcu zdobędziesz
kwalifikacje w zawodach:

ślusarz remontowy
apawaes elektryczny 1 gazowy

♦ murarz pieców hutniczych
♦ tńalarz budowlany 1 antykorozyjny
Organizowany będzie również kurs kierowców ka­

tegorii B.

Zakład praoy zapewnia:
— wysoki* wynagrodzeni* w systemie akordowo-

-motywacyjnym stosowni* do posiadanych kwa­
lifikacji (płace od 48 do 150 zł/godz.)

— premię m dotrzymani* terminów remontów
— dodatek za warunki szkodliwe f uciążliwe 4—I

xł/godz.
— dodatek xa pracę na wysokości 3—5 xVgodz.
— dodatek za pracę na III zmianie 30 zł/godz. dSa

pracowników bezpośrednio produkcyjnych
— świadczenia płacowo-socjalsw przewidziane w

Karcie Hutnik*
— częściowo odpłatne całodzienne wyżywieni* w

stołówce przy hotelu
— umundurowani* organizacyjne
— możliwość wypoczynku w górach, nad jeziorami

i nad morzem w* własnych ośrodkach wczaso­
wych

Kandydaci ni* posiadający ukończeń*} szkoły pod­
stawowej oraz przeznaczeni do służby w oddziałach
OĆ będą po ukończeniu szkolenia wojskowo-obronne-
go przeniesieni do rezerwy, zgodnie z Uchwalą Rady
Ministrów Nr 260. Pozostali, w czasie 2-letniego poby­
tu w Hufcu, nie będą powoływani do zasadniczej służ­
by wojskowej ani jej form zastępczych.

Kandydaci urodzeni w roku 1968 muszą posiadać
zaświadczenie o rejestracji przedpoborowych.
Wyjeżdżają* zabiera s sobą:

— dowód osobisty
— świadectwo szkolne
— 2 zdjęcia oraz świadectw* i ostatniego miejsca

pracy
Adr*s Hufca: 17—4 Ochotniczy Hufiec Pracy 31-SM

Krsków-N«wa Huta, os. XX-leel* 1—Ł

Dojazd x Krakowa tramwajami nr 5, 15 do Rand*
ICocmyrzowskiega, a stąd około 400 m do budynku
typ:: „Lipsk” (niebieski).

Tel. 48-20-04.

UWAGA!
Zakład przyjmuje również pracowników cywilnych

— płaca wg kwalifikacji.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela

Dział Kadr Hutniczego Przedsiębiorstw* Remontowe­
go Kraków, uL Mrozowa, teł. 44-26-81.

Dojazd tramwajami 4, 9, 16 (do Walcowni).
K-6783
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1 BUDYNEK

v — o ogólnej powierzchni 792,80 mł, w tym powierz-
a chnia hali produkcyjnej wynosi 498,80 m*, a po-
y wierzchnia pomieszczeń socjalnych — 294 m’

0 wydzierżawi
$ instytucjom państwowym, spółdzielczym
A 1 osobom prywatnym

PRZEDSIĘBIORSTWO
O BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

Ą w Krakowie

$ Budynek wymaga pewnych prac wykończeniowych.
2 Pozostałe sprawy, jak stawka dzierżawna, do uzgod-
g nienla na miejscu w Dyrekcji Przedsiębiorstwa Bu-
Ą downictwa Rolniczego Kraków, ul. Kantorowicka —

2 Zesławice, teL 44-80-33, 44-16-42.
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PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT ZMECHANIZOWANYCH

„BUDOSTAL 8*
w Krakowie

- wykonawca inwestycji aa terenie miasta Krakowa
oaras inwestycji rządowych w Hucie Katowice

- wykonawca napraw głównych maszyn licencyjnych
„Harwestw" i „Menck"

ZATRUDNI NATYCHMIAST
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głównego specjalistę ds. spawalnictwa
spoojalistę-teohnologa konstrukcji spawanych
kierownika magazynu części zamiennych
specjalistów ds. zaopatrzenia
kalkulatora konstrukcji spawanych
maszynistów koparek 1 spycharek
maszynistów żurawi
monterów instalacji sanitarnych
spawaczy elektrycznych i gazowych s uprawnie­
niami podstawowymi 1 specjalistycznymi BS 2,2,
RS 2,2
mechaników napraw silników 1 samochodów

tokarzy
frezerów

wytaczany

A
A
A
A

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie zarobki wg zawartego porozumienia o

wprowadzeniu zakładowego systemu wynagro­
dzeń

— możliwość podnoszenia kwalifikacji — uzyskanie
Uprawnień maszynisty sprzętu ciężkiego wszys­
tkich klas

— zakwaterowani* w dobrych warunkach w hotelu
robotniczym

— wszystkie świadczenia socjalne
— dowóz do pracy zakładowymi środkami komuni­

kacji z terenu Nowej Huty i Krakowa

Dodatkowych informacji udziela oraz przyjęć do­
konuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego
PRZ „Budostal 8” w Krakowie. uL Przewóz 34, pokój
112. teL 55-15-11, wewn. 214, 215.

Dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie tram­
wajem nr 3 w kierunku Bieżanowa do ulicy Powstań­
ców Wielkopolskich, a następnie autobusami ’tnii 108.
157, 158 (wysiadać na 4. przystanku'.

K-76!
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Środa, 17 września 1986 r, — nr 217 GAZETA KRAKOWSKA Sir. S

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 8 września
1986 r. zmarł przeżywszy 52 lat*

di inż. STEFAN STABRAWA

wieloletni, zasłużony pracownik organizacji „Budostal”,
dyrektor Przedsiębiorstwa Budownictwa, Odnowy
Zabytków i Produkcji Przemysłowej „Budostal”
w Krakowie, przewodniczący Rady Dobrowolnego
Zrzeszenia Budowlanego „Bustostal”, odznaczony Krzy­
żem Oficerskim 1 Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medala­
mi 30-leda PRL 1 40-Iecia Polski Ludowej oraz wie­
loma odznaczeniami państwowymi, wyróżnieniami re­
sortowymi 1 regionalnymi, ogólnie szanowany 1 cenio­

ny przełożony, współpracownik 1
Zonie i rodzinie Zmarłego składamy

kiego współczucia
RADA, DYREKCJA I

ZRZESZENIA „BUDOSTAL"

organizator
wyrazy głębo-

PRACOWNICY

PRZETARGI

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Podgórze” w Krakowie sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
Nysa 522, nr rej. KRB 739 E, rok prod. 1978, stopień zużycia
70°/o, cena wywoławcza 225.200 zł.

Pojazd można oglądać w dni robocze w godz. 9—14 w Za­
kładzie Budowlano-Remontowym SM „Podgórze” w Krako­
wie. ul. Dauna 95 b.

Przetarg odbędzie się dnia 2 X o godz. 11 w ZBR SM „Pod­
górze”. W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II

przetarg odbędzie się w tym samym miejscu o godz. 11,30.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić w kasie Spółdzielni Mieszkaniowej „Podgórze”, ul Pode­
dwórze 20, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bas obowiąz­
ku podania przyczyny. K-7788

Leśny Zakład Doświadczalny w Krynicy, ul. Ludowa 1,
sprzeda W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO!
1. Muscel M 461 C, nr rej. KRC 822 E, rota produkcji 1975,

nr fabr. 79823, nr silnika 142655, stopień zużycia 80% ce­
na wywoławcza — 142.800 zł

2. Muscel M 461 C, nr rej. NSC 141 V, rok prod. 1976, nr W-
78570, nr silnika 151786, stopień zużycia 90% cena wy­
woławcza — 71.400 zł

W ewSązku Śmiercią
dr. fol. STEFANA

STABRAWY

dyrektora Przedsiębior­
stwa Budownictwa Odno­
wy Zabytków 1 Produkcji
Przemys.owej „Budostal"
Składamy Rodzinie Zmar­
łego wyrazy głębokiego
współczucia

Dyrekcja, KZ PZPR
Rada Pracownicza

NSZZ Pracowników
Budownictwa

„Bndostal-2" 1 załoga

czsaKaaBaafflaDamwa

MIESZKANIA, domy — pośred­
nictwo taż. Rodak, 18 filyoznla
56/55, wtorki, czwartki.

SPRZEDAM pole o paw. 1,58 ha,
nadające się pod dornkl rekre­

acyjne w Brzezowej, gmtaa Łapa­
nów. Ewa Smaga, Polna 11/1,
Żarów, tel. W. P-fflt

POŁOWĘ domu mieszkalnego
(walny), działka 3200 ms w Su­

praślu (mikroklimat, letnisko) k.
Białegostoku — sprzedam. Bia­
łystok, teł. S08-® (wieczorem).

USŁUGI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Czarnym Du­
najcu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda:
1. samochód dostawczy „Żuk" A09, rok produkcji 1970, sto­

pień zużycia 90%, cena wywoławcza 69.400 zł
2. ciągnik z kabiną Ursus C-4011, rok produkcji 1970, stopień

zużycia 75% cena wywoławcza 107.500 zł

Przetarg odbędzie się w budynku Zarządu, Kamieniec Dol­
ny 2, w dniu 1 października 1986 r. o godz. 9.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu 1 miejscu, o godz. 10.30.

Pojazdy można oglądać przed siedzibą Zarządu, codziennie
w godz. 10—12, oprócz niedziel i wolnych sobót.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w dniu przetargu, do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-7664

oraz W DRODZE II PRZETARGU OGRANICZONEGO!
1. Ursus C-4001, nr rej. NST 015 D, rok produkcji 1970, nr

fabr. 89142, nr silnika 093470, stopień zużycia 70% cen*
wywoławcza — 210.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 1986-10-10 o godz. 10 w Le­
śnym Zakładzie Doświadczalnym w Krynicy, ul. Ludowa 1.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu 1 miejscu o godz. 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej do dnia 86-10-09 w kasie Leśnego Zakładu
Doświadczalnego.

Pojazdy można oglądać w dniach od 6 do 9.10.1980 ». w

godzinach 10—13.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny. K-8297

I

W awiązku ao śmiercią
nieodżałowanej pamięci

dr. Inż. STEFANA

STABRAWY

dyrektora Przedsiębior­
stwa Budownictwa Odno­
wy Zabytków 1 Produkcji
Priemysłowej „BudOBtal”-
-Kraków składamy Jego
Zonie 1 Rodzinie wyrazy
najgłębszego współczucia

Dyrekcja
1 organizacja

społeczno- polityczna
Przedsiębiorstwa

Przemysłu Betonów
„Prefabet”-Kraków

SILIDNE przeclwwlamanlowe m.

bezpieczenlo drzrwl, z eleganckim
wykończeniem taplcerskim oraz

montaż zamków — Klaczek, tel.
11-5S-OT. g-33054
iiiuiiuiiuHHiinimiiuuiiiim
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CZELADNIKA 1 pomocników —

przyjmle zakład ślusarski, Szczy­
gieł, Kraków, Chełmońskiego 853
(Bronowie? Wielkie). Zgłoszenia:
godz. 13—43. g-31OT0

GOSPODARSTWO ogrodnicze —

zatrudni pracownika. Adam
Swlęch, Brzezie 150, Zabierzów k.
Krakowa. g3O8O5

E

i

SPRZEDAŻ

KAROSERIĘ Łady 1300, rok 1983
— sprzedam. P. Zięba, Żyraków
««. P-82S g

WTRYSKARKĘ hydrauliczna, du­
żą — sprzedam. Tadeusz Opyr-
ehał, Osleczany 1«9, 32-400 Myśle­
nice. g-30538 »

TERAKOTĘ, karoserię do Fiata
IM — sprzedam. Tel. 43-39-39.

I
NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO rotoe — sprze­
dam Aleksander Lasek, S3-223
Zdzlarzee 173. T-CT180 Ia■

AUTOBUS
marki „TAM”, typ 174

AU, rak prod. 1976, su-

tycie 75 proc.

rprzeda
w cenie 1.000.000 ił

PRZEDSIĘBIORSTWO
• TURYSTYCZNE

„POPRAD”
w Nowym Sączu
ul. Długosza 21

K-7964

!

Uwaga!
ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowie

organizujt
KURSY

— kwalifikacyjne n»

tut czeladnika i mi­
strza we wszystkich
zawodach

— wyuczające w zawo­
dach budowlanych

— roczne krojn 1 szycia
doprowadzające do

egzaminów kwalifi­
kacyjnych

— roczne gospodarstw*
domowego z przyucze­
niem do zawodu kelne­
ra

— spawania elektryczne­
go i gazowego

— palaczy c.o. i kotłów
wysokoprężnych

— kosztorysowania robót
budowlano - montażo­
wych

— obsługi dźwigów towa­
rowo-osobowych

— obsługi autoklawów
— maszynopisma
— magazynierów
— obsługi Fiata
— diagnostyki

dowej
•— kierowników

gastronomicznych
— sprzedawców aklepo- ’

wych
— kelnerskie
— kelner-bufetow*
— 1 wszelkie inne kursy |

na zlecenia zakładów !

pracy

Zapraszamy de Punktu I
Informacji 1 Poradnio- !

twa Zawodowego: Kra- !

ków, ul. Dietla 38, tel. i
46-10-88 w godz. 8—17.

K-7945 ;

ty-

126p
somocho-

zakładów
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KUCHNIE, meblośctenkl, naroż­
niki, komplety wypoczynkowe po­
leca sklep meblowy, Wieliczka,
ul. Kochanowskiego 11 (os. Lekar­
ka). g-36025

INSTALACJA anten — indywidu­
alnych 1 zbiorowych — Skowro­
nek, tel. 22-90-0. 8-35875

UWAGA

posiadacze pojazdów
samochodowych!

Państwowy Zakład Ubezpieczeń przypomina, te z

dniem 80 września br. upływa termin płatności II raty
za ustawowe ubezpieczenia komunikacyjne (NW, OC,
AC).

□

□□□□□□□□□□□□□□□
; k-®24s j

Przedsiębiorstwo
EKSPORTU

WEWNĘTRZNEGO
wynajmie magazyn

— w Tarnowie na składowanie alkoholu krajowego
o powierzchni ok. 500 m«.

Warunki do omówienia w Biurze Handlowym Kra­
ków, uL Makuszyńskiego 15, tel. 44-93-89.

O

K-8250 □□□□□
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a
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ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

„KRAKUS"
w Krakowie, uL Wrocławska 43

uprzejmie Informuje, że w związku z trwającą wery­
fikacją umów określających kolejność otrzymania
mieszkania spółdzielczego, projekt list przydziału mie­
szkań na rok 1988 zostanie ogłoszony w miesiącu gru­
dniu 1988 r.

K-8490

K-S402

KSOP — ZAKŁAD HANDLU I PRZETWÓRSTWA
w Proszowicach z siedzibą w Szreniawie

ORGANIZUJE
w dniach od 20 do 22 września 1988 r.

w godz. 10—18

targi przetworów, warzyw i owoców
w Proszowicach na płycie w Rynku

Serdecznie zapraszamy wszystkich Mieszkańców i
Zakłady Pracy. Ceny atrakcyjne!

Samochodownia PKP w Krakowie, uk Siemaszki 1, ogłasza,
że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

następujące pojazdy:
— samochód dostawczy marki Żuk typ A11B, nr rej. KRC

075D, rok prod. 1971, stopień zużycia 75% cena wywoław­
cza 198.000 zł

— samochód samowyładowczy Star typ 29-800, nr rej. KRC
522D, rok produkcji 1974, stopień zużycia SO^/a, cena wy­
woławcza 870.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 1986-10-01, o godz. 11 w PKP
Samochodowni Kraków.

Pojazdy można oglądać na terenie Samochodowni PKP, ul.
Siemaszki 1, 31-201 Kraków, w dniach od 22 do 27 września
1980 r. w godz. 11—14.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić wa­
dium przetargowe w wysokości 10% ceny wywołania. Infor­
macji odnośnie trybu wpłaty wądium udziela Samochodo­
wnia PKP w Krakowie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub
całości bez obowiązku podania przyczyn. K-7720

Gorczański Park Narodowy w Rzekach poczta 34-607 Szcza­
wa, tel. 13-01 woj. nowosądeckie ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci roboty budowla­
no-montażowe domu mieszkalno-socjalnego w Porębie Wiel­
kiej, na terenie gminy Niedźwiedź, woj. nowosądeckie. Budy­
nek o kubaturze 13.500 m* — 12 mieszkań i zaplecze socjalne.
Technologia wykonania budynku tradycyjna. Większość ma­
teriałów masowych (pustaki, cegła, kamień, kruszywa) są
przygotowane na placu budowy. Planowany koszt budowy
80 milionów złotych. Rozliczenie robót na podstawie obowią­
zujących cenników państwowych. Planowany czas wykonaw­
stwa lata 1987—1989, możliwość rozpoczęcia budowy w 1986 r.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja Gorczańskiego PN
w Rzekach w każdy poniedziałek, w godz. 8—15 lub w ter­
minie wcześniej uzgodnionym.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne. Na oferty czekamy do 15
października.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wykonawcy lub
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

K-7875

Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 1 Materiałami Budowlany­
mi w Warszawie Oddział Okręgowy w Krakowie, ul. Dietla
6A sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO:

1, samochód Multicar M-2S, ar x*j. KRC-149D, cena wyw­
ławcza 156.000 zł
samochód Multicar
ławcza 195.000 zł
samochód Multicar
ławcza 117.000 zł
wózek elektryczny
wentarzowy 7-233, cena wywoławcza 88.000 zł
wózek podnośnikowy RAK-2A, nr fabryczny
wentarzowy 7-208. cena wywoławcza 137.500 zł
koparko-ładowarkę „Ostrówek” typ K-162, nr fabryczny
3649, nr inwentarzowy 5-029, cena wywoławcza 329.600 zł
(bez silnika)
koparkę „Castor” P-603, nr fabryczny 2251A nr inwenta­
rzowy 5-024, cena wywoławcza 457.000 zł
wyładowarkę ślimakową WW-70, nr fabryczny 196205, nr

inwentarzowy 6-178, cena wywoławcza 162.000 zł -

Przetarg odbędzie się w dniu 2 października 1986 r. o godz.
11 na placu przy ul. Czyżewskiego 1 w Krakowie.

Wrazle nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu

Samochody w pozycjach od 1
oglądać w dniach roboczych od
ul. Czyżewskiego 1.

Pozycję 4 w Składzie Opału . .

i poł 5 w Składzie Materiałów Budowlanych nr 7 przy ul.
Dekerta 44 w Krakowie w powyższych dniach 1 godzinach.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Oddziału przy ul. Dietla 64, III piętro, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Zastrzega się praiwo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8044

2.

3.

4.

5.

7.

8.

M-25,

M-25,

nr

nr

r*J.

rej.

KRC-179D,

KRC-966B,

WNA-1320, nr fabryczny

i miejscu,
do8

godz.

nr3

cena

cena

4371,

9790,

wywo-

wywo-

nr

nr

in-

ln-

oraz

9do

przy

o godz. 12.
od8do8można
14 na placu przy
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Rolniczy Zakład Doświadczalny UJ Łazy sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujący sprzęt
rolniczy:

przyczepą wywrotkę D-47B, rok prod. 1977, stopień zuży­
cia 53% cena wywoławcza 123.728 zł
dmuchawę do siana typ T-224, rok prod. 1978, stopień zu­
życia 67%, cena wywoławcza 30.766 zł
pług zawieszany typ PZ-230, rok prod. 1971, stopień zu­
życia 65% cena wywoławcza 11.760 zł
siewnik konny 4-rzędowy punktowy 8-044, stopień zuży­
cia 85% cena wywoławcza 12.740 zł
rotatrząsacz obornika 2-oslowy typ RT-41, rok prod. 1972,
stopień zużycia 39% cena wywoławcza 119.987 zł
przyczepę zbierającą typ SP-17, rota prod. 1972, stopień zu­
życia 0,20% cena wywoławcza 209.600 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 1 października 1986 ». o godz.
10 w RZD UJ Łazy.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w dzień przetargu w kasie RZD Łazy.

Sprzęt powyższy można oglądać codziennie s wyjątkiem
niedziel w RZD Łazy w godz. 7—16.

Zastrzega się prawe unieważnieni* przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-7777

1.

2.

3.

A

S.

8.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Drzewnego w Kra­
kowie, al. Słowackiego 17a, tel. 33-85-60 ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO zleci wykonanie po­
danych niżej robót w Zakładzie Przemysłu Drzewnego w Na­
wojowej koło Nowego Sącza:

fundamenty pod urządzenia linii sortowania kłód oraz bu­
dynek socjalny 1 kabiny sterownicze, w terminach od
kwietnia do listopada 1987 r. — przybliżony koszt około
10 min zł
budynek warsztatu mechanicznego, w terminach od kwie­
tnia 1987 r. do czerwca 1988 r. — przybliżony koszt około
8minzł
remont kapitalny budynku Murowc-mlestzkalnego, w ter­
minach od listopada 1986 r„ do kwietnia 1988 r. — przy­
bliżony koszt około 14 min zł

Z dokumentacją projektową i szczegółowymi warunkami
przetargu można się zapoznać w każdym dniu roboczym w

biurze Zakładu Przemysłu Drzewnego w Nawojowej, kod
33-335, nr telefonu 238-28, nr telexu 0325255, gdzie również na­
leży składać oferty w terminie 14 dni od daty niniejszego
ogłoszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 3 dniu po terminie wy­
żej określonym o godz. 11 w ZPD Nawojowa.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłat* wa­
dium w wysokości 20.000 zł w kasie ZPD Nawojowa.

Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy bądź unieważnie­
nia przetargu bez obowiązku podania przyczyn. &403S

/

1.

2.

3.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Kocmyrzo­
wie sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO następujące samochody:
1. Robur Lo-3000, nr rej. KRB-004 K, rok prod. 1976, nr sil­

nika 33051, nr fabr. 2961-16058, stopień zużycia 70% cena

wywoławcza 289.500 zł
2. Robur Lo-3000, nr rej. KRB-913 K, role prod. 1975, nr sil­

nika 36196, nr fabr. 01020, stopień zużycia 70% cena wy­
woławcza 289.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 6 października 1986 r. •

godz. 11 w Dziale Transportu w Kocmyrzowie.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić w kasie Spółdzielni w przeddzień przetargu w godzi­
nach 8—43.

Samochody można oglądać codziennie w godz. 9—14 w Ba­
zie Transportu w Kocmyrzowie.

W przypadku nie dojścia do skutku I, przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. IX

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8294

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w Krakowie
— objęte preferencjami wynikającymi i Ustawy o

Narodowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków
Krakowa oraz Uchwałą Nr 19/85 Rady Ministrów

przyjmie do pracy
na terenie miasta

pracowników w następujących zawodach:

:
murarz-tynkars
cieślą
blacharz-dekarz

0 posadzkarz-fliziarc
4^ stolarz
4^ monter instalacji e.0.
O robotnik budowlany

dozorca
<> ładowacz

wydawca magazynowy
kierownik budowy
mistrz budowy♦ księgowe — w księgowości głównej i materiał*-

wej
< st. projektantów archlt. z uprawnieniami

konserwatorów w pracowni kamienia i polichro­
mii drewna

♦ specjalistę ds. organizacji 1 normowania pracy
kierownik księgowości głównej — z-ca gł. księ­
gowego
specjalista ds. rozliczeń materiałowych♦ kierownika sekcji! nwentaryzacji i kontroli go­
spodarki materiałowej
robotnik magazynowy — kontystka

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płae, Szko­
lenia i Eksportu Kraków, uL S. Bagockiego la, (Biały
Prądnik), teL 33-18-63.

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego łub
Nowego Kleparza. K-7814

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjno-Usługowa w WojnaroweJ
z/s w Nowym Sączu plac Kazimierza 3/5 ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód
ROBUR, nr rej. NSA-310D, typ L.D.3000-D, nr podwozia
2922314261, nr silnika 3320-14058, rok produkcji 1982, stopień
zużycia 45% — cena wywoławcza 858.000 zł.

Samochód można oglądać w bazie spółdzielni przy ul Na-
wojowskiej.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 października 1980 roku o

godz. 10 w bazie spółdzielni.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, n przetarg

odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do kasy spół­
dzielni wadium w jyysokości 10% ceny wywoławczej, naj­
później w dniu przetargu do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-8088

2 DYREKCJA

ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ NR 1

„ŚRÓDMIEŚCIE"
w Krakowie

3 uprzejmie zawiadamia, że z dniem 1 września 1986 r.

S Obwodowa Poradnia Odwykowa została przeniesiona
S z Przychodni Rejonowej Nr 5 przy al. Pokoju 4 do bu-
~ dynku Przychodni Rejonowej Nr 1 przy ul. Wielopole
5 15, tel. 22-93-33. Poradnia czynna jest w godz. 8—18,
S w soboty robocze w godz. 8—12. K-8377

3
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Dyrekcja Zakładu Rezystorów „Unitra-Telpod” w Szczucinie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO zleci wykonanie w dobudowanym budynku produkcyj­
nym:
— instalacji elektrycznej i odgromowej
— Instalacji wodno-kanalizacyjnej i centralnego ogrzewania

Dokumentacja do wglądu oraz informacje w Sekcji Socjal­
no-Gospodarczej 1 Inwestycji, telefon Szczucin 61-11, wewn. 48.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg” w Sekretariacie Zakładu w terminie 12 dni
od ukazania się ogłoszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu po ukazaniu
się ogłoszenia w „Gazecie Krakowskiej” o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferującego lub
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE

„ZREMB"
w Krakowie, ul. Mogilska 71

zairudnię natychmiast
— na korzystnych warunkach płacowych wg zakła­

dowego systemu wynagradzania:
♦ formierzy-odlewników
♦ modelarzy odlewniczych w drewnie

suwnicowych (mężczyzn i kobiety)
ślusarzy
tokarzy
frezerów
szlifierzy

♦ mechaników aparatów 1 układów hydraulicz­
nych — hydraulików♦ pracowników do transportu z uprawnieniami na

wózki akumulatorowe i spalinowe

:
łazienne
robotników niekwalifikowanych de produkcji,
transportu i magazynu♦ z-cę kierownika zaopatrzenia 1 gospodarki ma­
teriałowej
z-cę kierownika magazynu
z-cę kierownika działu socjalno-adminlstraeyjne-
go
referenta ds. zaopatrzenia
rewidenta zakładowego♦ księgową-kontystkę

♦ specjalistę technologa lub technologa — ■peejai-
ność obróbka skrawaniem

Dla pracowników niekwalifikowanych zakład orga­
nizuje szkolenia dla zdobycia atrakcyjnych i dobrze
płatnych zawodów formierza i rdzeniarza.

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawo­
dach: formierza, modelarza i tokarza Zakład zapew­
nia zakwaterowanie w kwaterach prywatnych.

Szczegółowych informacji udziela 1 przyjmuje zgło­
szenia Dział Kadr Kraków, ul. Mogilska 71, pok. 84,
tel. 11-51-11, wewn. 26, w godzinach od 8 do 15.

K-7093

PKP

REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH w Krakowie,
ul. Mogilska 1

przyjmie natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach płacowych, praco­

wników na stanowiska:
— DYŻURNY RUCHU
— KONDUKTOR
— OPERATOR WAGONOWY
— KASJER BILETOWO-BAGAŻOWY
— ZWROTNICZY
— STRAŻNIK SOK
— MANEWROWY

ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni­

kom pKp
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich

rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w ho­

telach pracowniczych
Bliższych informacji o warunkach pracy 1 wynagro­

dzeniu udziela i zgłoszenia przyjmuje RPK Kraków,
ul. Mogilska 1, tel. 22-70-22 wewn. 55-27 oraz Wydział
Zatrudnienia, ul. Sebastiana IL pokój nr 9. K-5353

KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO
w Krakowie

>8-969 Kraków, os. Teatralne 9, skr. poczt M

przyjmie do pracy mężczyzn
, którzy ukończyli 18 lat

w zawodach:
♦ cieśla budowlany

:
murarz-tynkarz
spawacz elektryczny

♦ zbrojarz-betoniarz•Ó fliziarz

oraz

kierowników budów s uprawnieniami
majstrów ogólnobudowlanych

KBM zapewnia:
— uzyskanie wysokich zarobków
—- uprawnienia wynikające z ^Karty Budowlanej"

(Dl Ustaw nr 8 z 1983 r.)
—■ zakwaterowanie w hotelach
— opiekę lekarską
— ubrania robocze i ochronne
— korzystanie z urządzeń i ośrodków wczasowych
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr | Szkolenia Zawo­

dowego, Kraków, os. Teatralne, bl. 9, pokój 8, telefon
44-35-85 w godz. 7—15,

Potrzebne dokumenty:
— dowód osobisty z potwierdzeniem awołnieni* ■

ostatniego zakładu pracy
— ostatnie świadectwo pracy
— dokument wojskowy
Dojazd do KBM z Dworca PKP Kraków Główny

tramwajem linii 5 do Nowej Huty. Wysiadać na przy­
stanku Rondo Kocmyrzowskie.

K-88SS

PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFIKACJI
I TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA JELTOR”

Kraków, ul. Saska 25

ZATRUDNI natychmiast
z-cę kierownika działu transportu
dyspozytora działu transportu

4> maszynistki poza halą maszyn
operatora świdroustawiacza
operatora spycharki

♦ kierowców ciągnika
tmurarza-tynkarza

ślusarza narzędziowego
mechanika samochodowego
spawacza

G monterów-konserwatorów urządzeń wod.-k*n. i
0.0.

♦ elektromonterów
robotników magazynowych
robotników niekwalifikowanych do pracy w te­
renie

Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wyna­
grodzeń oraz szczególne uprawnieni* wynikając* z

„Karty Pracownika Budownictwa”.

Zgłoszenia: Dział Służb Pracowniczych, tel. 55-42-08,
wewn. 29. K-8252

PP „POLMOZBYT"
w Rzeszowie

— informuje PT Klientów, że w Sklepie Nr 22 w

Przeworsku, ul. 25-lecia PRL, tek 24-80 w godz.
8—16 uruchomiono sprzedaż części zamiennych do
samochodu ciężarowego „Robur**.

Zapraszamy do skorzystania z nowej oferty handlo­
wej. K-7274

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA
KRAKÓW

uL Stoczniowców nr 1
teł. 55-16-00

zatrudni zaraz
Q| KIEROWCÓW KAT. CD
@ SPAWACZY
K Ślusarzy
O ELEKTRYKÓW
g| MALARZY
El TOKARZA—FREZERA
HI OPERATORA DŹWIGU SAMOJEZDNEGO
■ STOLARZY

oraz następujących pracowników umysłowych:
technologa

£& specjalistę działu zaopatrzeni*
IB kontrolera w kontroli Jakości
13 głównego mechanik*

Reflektujemy również n« zatrudnienie emerytów 1
rencistów na stanowiskach robotniczych i niektórych
nierobotniczych.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie dla za­
miejscowych tylko na stanowiskach robotniczych.
Telefon 55-16-00. K-6162
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Pod mokrym sufitem Potrzeba budowlanych dla inwestycji na wsi

Wady technologiczne Efekty tego roku zadecydują
czy niedbalstwo wykonawcy?

O tym osiedlu na lamach „Gazety” pisaliśmy już kilkakro­
tnie. I tak się złożyło, źe zawsze negatywnie. No cóż. I dzi­
siaj nie możemy napisać laurki pochwalnej. Tym razem

na Wolę Duchacką-Zachód zaprosili nas mieszkańcy ul. Go-

Jaśkf. Przyjedźcie i sami osądźcie, czy w takich warunkach
można mieszkać. Zawsze zazdrościliśmy mieszkańcom tara-

sowców, tak wspaniałych mieszkań. Bo na pierwszy rzut
oka ż daleka (zdjęcie środkowe) wyglądają one bardzo ła­
dnie. Niestety, już po podejściu do bloków widać pasku­
dnie odpadającą elewację, szpary między płytami, odpryski
W ścianach. Ale to wszystko na zewnątrz. Wewnątrz musi
być chyba bardzo ładnie... Zaproszono nas z fotoreporterem
do kilku mieszkań na parterze. Na zdjęciach widać, dokła­
dnie zacieki na suficie i na ścianach. Nie. są to bynajmniej
nowe plamy. Są one od początku wprowadzenia się do mie­

szkań lokatorów, czyli od 6 lat. Przykładowo ul. Gołaśki 25.
W pokojach dywany przykryte nylonową folią. Zapach stę-
chlizny, pomimo otwartego balkonu na ślicznie utrzymany
ogródek, kręci w nosie. To samo w pozostałych dwóch po­
kojach. Lenteks na podłodze wybrzuszony, wydzielający
woń zgnilizny. Nie da się spać przy zamkniętym oknie —

informuje właściciel. Kilka bloków dalej pod nr 9 rodzina
składająca się z 8 dzieci i rodziców. Tutaj obraz jeszcze
bardziej żałosny. Maluchy, pomimo wspaniałego ogródka
przed mieszkaniem, w pokojach mają przedsmak „piwnicz­
nej izby”. Matka rodziny prawie z płaczem mówi, że czynsz
płaci regularnie co miesiąc — 2870 zł. SM „Podgórze” po­
mimo znajomości problemu nie obniżyła ani o jedną zło­

tówkę tej kwoty, która dla rodziny jest bardzo duża. Oby
jeszcze były godziwe warunki mieszkania. Nie można wy­
jechać z domu na wakacje, bo a nuż spadnie deszcz i wo­
dę trzeba będzie zbierać z podłogi. W bloku nr 5 lokator
parteru we własnym zakresie „zakleił” dziury w ścianach.
Jako „górnikowi” (pracuje na AGH) problem udało się roz­
wiązać we własnym zakresie. Czyżby były to bloki tylko
dla górników’?... Oczywiście, że nie. Problem w tym, że
od początku sfuszerowano tutaj robotę. Lepik łączący pły­
ty powinien być kładziony nasucho i na wyczyszczoną po­
wierzchnię. Inaczej nie łapie — tłumaczy nasz kolejny roz­
mówca. Widać tak nie było. Efekty niedbalstwa są wido­
czne przynajmniej w 100 mieszkaniach. Spółdzielnia nie po­
winna pomimo nacisków przyjmować takich bloków’. Bo
teraz cóż można zrobić? .Właśnie!. Nasz pierwszy rozmów’-
ea przedstawia nam plik 'dokumentów. Chodziłem już wszę­
dzie. Prezes spółdzielni również tu był w czerwcu — pro­
blem zna. Miano przeprowadzić ekspertyzę. Niestety, z

przyczyn niewiadomych zaniechano jej. WT naszych notatni­
kach rośnie lista nazwisk i telefonów’. Wszystkie te osoby
odsyłały zainteresowanego do innych instancji i osób. Pan
mający przeprowadzić ekspertyzę stwierdził, że będzie .ją
robił jak mu się będzie chciało i jak będzie dobrze padać!
No cóż, poczekamy. Ale nie poczekał nasz rozmówca zapra­
szając nas na wizję. Zgłosił się również do Komitetu Kra­
kowskiego. Do tej pory nie wiemy co o własnym dziele
myśli projektant i wykonawca — KPB. A może nie ma

czasu myśleć fuszerując kolejne inwestycje?... (ml)
Fot-.: W. KLAG

■ KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wie­
czór koła SML „Country”;
prezentacja videokaset: „Coun­
try Musie Comes Home”, „A-
merican’s Musie Gospel” —

18; Ogólnopolski Przegląd No­

wości Wydawniczych Miesią­
ca (12—18); „Niepołomice ’86”
— poplenerowa wyst. malar­
stwa (14—18).

O Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): W cyklu „Przez lą­
dy, morza bez wiz i dewiz”
— migawki z Indii (prelekcja
i przeźrocza R. Tekieli) —-

18; wyśt. monotypii Danuty
Westrych (10—20).

o wynikach całej 5-latki
Krakowska oświata dyspo­

nuje w województwie 950 o-

bie.ktami, z czego ok. 350
(głównie na wsi) pochodzi z

okresu międzywojennego i
wymaga natychmiastowego
remontu; 25 placówek kwalifi­
kuje się do natychmiastowego
remontu ze względu na ich
stan techniczny. Potrzeby, są
olbrzymie: w 45 szkołach pod­
stawowych — mimo zarządze­
nia kuratora oświaty — na­
uka z konieczności odbywa
się na trzy zmiany i trwa

•od godz. 7.30 do 18. W naj­
bliższej 5-latce należy się
spodziewać eksplozji demogra­
ficznej — do szkół podsta­
wowych uczęszczać będzie o

16 tys. dzieci więcej. Gdy cho­
dzi o opiekę przedszkolną zaj­
mujemy jedno z ostatnich
miejsc w kraju, mimo, że w

ostatnich latach przyjęto do
przedszkoli 5 400 maluchów
ponad obowiązujące normy.

W minionej 5-latce zanoto­
wano postęp w realizacji in­
westycji oświatowych, które w

planach władz miasta trakto­
wane są priorytetowo. Także
rok bieżący pozwala na pe­
wne optymistyczne nadzieje.
Plan zakładał oddanie w tym
roku do użytku 4 szkół i 4
przedszkoli. Z tych pierw­
szych w tym roku oddano fa­

ktycznie jedną placówkę, po­
zostałe były efektem „pośliz­
gów”. Spośród 4 przedszkoli
przekazano w br. tylł^p jedno
— w os. Bieżanów Płn., na

120 miejsc, tegoroczny termin
oddania pozostałych może być
zagrożony. Podobnie jest z

tzw. stanami surowymi: z za­
planowanych 8 szkół rozpo­
częto 7, z siedmiu przedszko­
li — dwa. Nie w pełni wyko­
rzystano też nakłady finan­
sowe, na niektórych budowach

jest po prostu za ma­
ło ludzi. A oddana w 9 mie­
sięcy szkoła podstawowa w os.

Mistrzejowice, czy w czynie
społecznym szkoła w Łuczy-
cach są dowodem na to, że

jeśli się chce — to można.
Z planów na lata 1986

—90 wynika, że w Kra-
kowskiem ma być wybu­
dowanych w tym czasie 26
szkół i 23 przedszkola; real­
nych do wykonania jest je­
dnak 17 szkół i 18 przedszko­
li, nie licząc placówek reali­
zowanych w ramach czynów
społecznych i Narodowego
Czynu Pomocy Szkole. Pięć
procent obiektów nie ma je­
dnak zapewnionego przedsię­
biorstwa wykonawczego, zwła­
szcza w gminach, stąd apel
władz miasta o podjęcie prac
w terenie.

•Skrócenie cyklu przygoto­
wawczego inwestycji — to

główny postulat kierowany
pod adresem projektantów, a

w dalszej kolejności inwesto­
rów i wykonawców. Zahamo­
wały ten. proces nowe wa­
runki wykonywania inwesty­
cji, nowe normy techniczne i
przepisy w tym zakresie. Są
to sprawy wymagające kom­
pleksowych rozwiązań. Zwra­
cano na to szczególną uwagę
podczas wczorajszej narady
inwestorów i wykonawców z

władzami miasta: sekretarzem
KK. PZPR Kazimierzem Au-
gustynkiem, wiceprezydenta­
mi — Januszem Jakubowskim
i Janem Nowakiem, kurato­
rem oś-wiaty i wychowania
Mieczysławem Noworytą. Pro­
wadzący spotkanie Janusz
Jakubowski zobowiązał wszy­
stkie jednostki inwestujące i
wykonujące do pełnej realiza­
cji tegorocznych zadań, decy­
dujących o wynikach całej
pięciolatki. Wykonać trzeba
to, co możliwe, bez „pośli­
zgów”. Wojewódzka Komisja
Planowania do końca wrze­
śnia przedstawi ostateczną
wersję możliwości wykonania
zaplanowanych w sferze o-

światowej zadań.

(ela)

Obradowała Społeczna Rada Rodziców

Tylko wspólnie można stworzyć
dobry front wychowawczy

Po raz pierwszy w tym
roku spotkała się wczoraj
w V LO z kuratorem Mie­
czysławem Noworytą i
przedstawicielami kura­
torium Społeczna Rada Ro­
dziców. Celem było omó­
wienie wytycznych na rok
bieżący dotyczących współ­
pracy rodziców ze szkołą,
współpracy środowiska z

placówkami oświatowymi
oraz wzajemnych kontak­
tów (szkoła — dom), któ­
re umożliwiłyby usprawnie­
nie zadań wychowawczych.
Kurator M. Noworytą
przedstawił projekt działa­
nia umożliwiający zacieś­
nienie współpracy między
tymi ogniwami. Uczestni­
cząca w obradach wiceku­
rator Lucyna Frąckiewicz
zapoznała rodziców, przed­
stawicieli Komitetów Ro­
dzicielskich szkół ponad­
podstawowych naszego wo­

jewództwa z tymi zadania­
mi, które kuratorium, po­
przez poszczególne szkoły
będzie realizować w tym
roku. Najważniejszym jest
aby zmienić dotychczasowy
stary model spotkań jedy­
nie na wywiadówkach.
Wyzwolić inicjatywę rodzi­
ców, doprowadzić do zasa­
dy jedności w szkole i w

domu, uaktywnić i usyste­
matyzować spotkania wy­
chowawców z przedstawi­
cielami rodziców i przed­
stawicielami młodzieży.
Proponuje się prowadzenie
cyklu spotkań z przedsta­
wicielami kuratorium na

terenie całego wojewódz­
twa, w których wzięliby u-

dział wszyscy przewodni­
czący szkolnych Komite­
tów Rodzicielskich. A jest
ich na terenie wojewódz­
twa 950.

(ml)

| Spotkanie w Urzędzie
m. Krakowa

n
S Prezydent m. Krakowa
5 Tadeusz Salwa spotkał się
5 wczoraj z dyrektorami 13
S spośród największych za-

Ś kładów pracy naszego
5 miasta, które wykonująM
« wiele istotnych zadań dla

g Krakowa.
s

; Tematem spotkania była
S realizacja tegorocznych za-

3 dań planowych, zapewnie-
« nie załogom zakładów pra-
3 cy możliwości zakupu owo-

S ców i warzyw, oraz udział
S przedsiębiorstw w rozwią-
5 zywaniu pilnych proble-
S mów miasta. Dyrektorzy
5 przedsiębiorstw poinformo-
g wali o planowej realizacji
3 zadań gospodarczych oraz

g zapewnili o . dalszym udzia-
£ le w pracach na rzecz Kra-
i kowa. W spotkaniu ucze-

S stniczył wiceprezydent Jan
~ Nowak.

PROGRAM I
8.10 Geogr., kl. 8: Klimat

Polski
9.00 Hist. kl. 1 lic.: W świe­

cie faraonów i piramid
9.30 „Domator”
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany;

„Jak się pozbyć czarnego ko­
ta” — poi. film TV

11.25 Przyjemne z pożytecz­
nym

12.00 Chemia, kl. 7: Czy
można zobaczyć powietrze

12.50 Muzyka powstaje, kl.
1—4 lic.

13.30 TTR — sem. 1, ma­
tem.: Zbiory

14.00 TTR — sem. 1, j. pol­
ski: Zabytki literatury średnio­
wiecznej

15.50 NURT: Przygotowanie
do życia w rodzinie

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Krąg — mag. harcerzy
16.50 Dla dzieci: „Tik —

tak” — „C” jak cukierek
17.15 Teleexpress

MINIATURA (pl. Ducha »): T.

Williams: Szklana menażeria —

19.80. LUDOWY (os. Teatralne 24):
Homer: Odyseja — 11. NURT (os.
Teatralne 34): A. Ayokbourn: Jak

się kochają w niższych sferach —

18.15. GROTESKA (Skarbowa »):
M. Konopnicka: Na jagody — 10.

OPERETKA (Lubicz 48): Carewicz
— 18.15. FILHARMONIA (Zwierzy­
niecka 1): Gościnny występ Pań­
stwowej Ork. Symfonicznej z Gru­
zji pd. D. Kachidze z udz. pianist­
ki E. Ąńdżaparidze. W progi-. : We­
ber. Rachmaninow, Czajkowski —

19.30.

Pozostałe nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Cotton
Club (USA 18 lat) — 16.30; Pewne­
go razu w Ameryce (USA 18 lat)
— 19 (przedpremiera). KULTURA

(Rynek Gł. 27): Czułe słówka

(USA 35 lat) — 9.30, 11.45; Je­
stem przeciw (poi. 15 lat) — 14 .15,
30; DKF (film prod. USA) — 16,
18. KSF MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Iluzjon — film prod. ang. z cy­
klu „Słynne filmy” — 16, 18,
20. MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Śpiewy po rosie

(poi. 15 lat) — 15.45, (18,
20.15 — seanse zamknięte). POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Bajki — 10; DKF: Pułkow­
nik Redl — 17, 19. SFINKS
— STUDYJNE (Majakowskie­
go 2): Old Surehand (jug.
b.o.) — 16, 18; Allegro Barbaro
(węg. 18 lat) — 20. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Powrót
do przyszłości (USA 12 lat) — 15.15,
17.30; Podróż do Indii (ang. 12

lat) — 19.45. ŚWIT MAŁA SA­
LA: Miłość Olgi (radź. 15 lat) —

15: Z wizytą u van Gogha
(NRD 15 lat) — 17. 19.15.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (OS.
Na Skarpie 7): Nieoczekiwana
zmiana miejsc (USA 15 lat) — 15.45;
20. Lubię nietoperze (poi. 18 lat) —

18. TĘCZA (Praska 52): Powrót
Jedl (USA 12 lat) — 17; Czułe miej­
sca (poi. 18 lat) — 19.15. UGOREK

(os. Ugorek): Futerał na skrzypce
(NRD b.o.) — 15.15; Czułe słówka

(USA 15 lat) — 17; Kjono-
pielka (poi. Ił lat) — 19.30 .

UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Czy leci z nami pilot (USA 12 lat)
— 15.30; Skorumpowani (fr. 15 lat)
— 17.45, 20. WANDA (Waryńskiego
5): Piramida strachu (USA 12 lat)
19, 15.45; Jak rozpętałem II woj­
nę światową, cz. II i III (poi. b.o .)
— 12.15; Miłość, szmaragd 1 kroko­
dyl (USA 15 lat) — 18; Duch (USA
15 lat) — 20. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Karatecy z kanionu Żół­
tej Rzeki (chiń. 15 lat) — 16.30; U-
cieczka w noc (USA 18 lat) — 18.45;
Boskie ciała (USA 18 lat) — 21

(przedpremiera). WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Noce i dnie (poi. 15

lat) — 10; Wspólnik fr. 15

lat) — 16.18: Czułe słówka

(USA 15 lat) — 20. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Pechowiec (fr. 12 lat) —

15.45; Eskimosce jest zimno (weg.
18 lat) — 17 .45: Widziadło (poi. '18

lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
Dreszcze (poi. 15 lat) — 15.45, 17.30;
Kaskader z przypadku (USA 18
lat) — 19.30.

GDÓW — Promyk: Błękitny
Grom (USA 15 lat); Alabama (poi.
13 lat). KRZESZOWICE — NowoSci:
Sezon na bażanty (poi. 15 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Seksmisja (poi.
15 lat); Duch (USA 15 lat). NIE­
POŁOMICE — Bajka: Pierwsza
konna (radź. 12 lat). PROSZOWI­
CE — Syrenka: Amok (seneg.-
gwin. 15 lat). SŁOMNIKI — Czar:
Medium (poi. 13 lat). SKAWINA
— Piast: Ucieczka w noc

(USA 18 lat). WIELICZKA —

Górnik: Pobojowisko (poi. 15 lat).

POGOTOWIE TECHNICZNE *

„POLMOZBYT” (aL Pokoju »J,
- tel. 48-00-84 («—12).

TELEFON ZAUFANIA DL*
NARKOMANOWI 94-03-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII
tel. 21-00-80 (18—19).

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27): (9-19); SZKLARNIE (19
-1 4).

WESOŁE MIASTECZKO (Mistrze-
jowlee): (11—20).

skl 3a): (nieczynna). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska-3): (11.30—18), GALERIA PLA­
STYKA (pl. Szczepański 5): (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.). MUZEUM WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5):
(niecz.). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1784 roku.

Wyst. ..2000 lat ceramiki chiń­
skiej (10—15.45). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Jana 19): (niecz.) .

N. GMACH (al. 3 Maja 1); Galeria

polskiej sztuki XX wieku (niecz.).
Wyst.: „Kossakowie” (12—17 .30).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLÓWKA” (Tetmajera 28): „Fol­
klor wsi podkrakowskiej” (11—15).
MUZEUM LOTNICTWA (al. Planu

6-letniego 17): (10—14). TPSP (pl.
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): Wysta­
wa prac członków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17).
KLUB MPIK (Mały Rynek 4):
wyst. fotograf. S. Chmielą
„Muzyka w starym Krakowie” —

(10—20). GALERIA: (13—18). KLUB
MPiK (pl. Centralny): CZY­
TELNIA: „Portrety kompozyto­
rów” — wyst. prac malarskich Z.
Pabisiaka (10—20). GALERIA:

(10—20) GALERIA ZPAF (Anny
3): ,,Mądra cisza” — wysta­
wa prac Paula Caponigro
(10—18). GALERIA KTF (Boh.
Stalingradu 13)- (9—19) WIELICZ­
KA — ZAMEK ZUPNY (9—14 .30).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(8—17). KOPALNIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne: (Sobieskiego 3): Wyst. „Ma­
larstwo portretowe XIX i XX w.”

(10—15, 16—18). MDK (Świerczew­
skiego 14): Wystawa płyt gramo­
fonowych z kolekcji J. Koczwa-

ry (8—21). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja la): Wyst. tkaniny artyst. ma­
lowanej W. K . Cwiertni (10—14,
15—17).

szpitale
dyżurne

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynna ca­
łą dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURGII DZIEC.: Prokoclm.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Wrocławska
1. OKULISTYCZNY: Wilkowice.

pogotowie *

AUTODROM DLA DZIECI (Grze­
górzecka 11): (11—19).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00. 20.00.
22.00, 23.00.

Porcelana
zza chińskiego muru

Od setek lat 'Chińska porcelana budziła i budzi w dal­
szym ciągu zachwyt na całym świecie. Przedmioty, których
wyrób był jedną z wielu zazdrośnie strzeżonych tajemnic
Wschodu zdobiły dwory książąt i królów. Obecnie zdobią
one sale wystawowe Muzeum Narodowego przy pl. Szczepań­
skim z okazji otwartej tam wystawy pt. „2000 lat ceramiki
chińskiej”. Na dobrą sprawę każdy z eksponatów można

by nazwać pięknym, każdy drażni nasz zmysł estetyczny.
Już przy wejściu rzuca nam się w oczy porcelanowy tabo­
ret- ogrodowy w kształcie beczki.— jeden z darów ChRL.
Na wystawie oglądać można chińskie cudeńka, od tych naj­
starszych, wytwarzanych na kole garncarskim i wypalanych
ręcznie, aż po dzień dzisiejszy. Szczególne wrażenie wywo­
łują -wyroby z okresu Sung, pokryte ciemnymi szkliwami.
Mienią się one metalicznymi plamkami, które krystalizowa­
ły się na powierzchni szkliwa w trakcie wypalania. Nie­
które z nich noszą nazwy jak np. „zajęcza skórka”, „upie­
rzenie kuropatwy”, czy „plamki oliwy”. Można tu również
spotkać figurki chińskich bóstw i zwierząt, pięknie malo­
wane talerzyki, dzbanuszki, wazy i wazony ozdobne oraz

przedmioty codziennego użytku. Na niektórych eksponatach
przedstawione są codzienne zajęcia dawnych' Chińczyków,
co dodatkowo wzbogaca naszą wiedzę o tym kraju. Najpię­
kniejszy jest chyba wazon z dekoracją typu „familie ro­
sę” przedstawiającą kwiaty, ptaki i figuralne scenki. Ten
XIX-wieczny wazon pochodzi ze zbioru Czartoryskich. Część
eksponatów pochodzi z darów, m. in. prof. dr. Juliana No­
waka, Feliksa Jasieńskiego, Ottona Kowarskiego oraz z da­
rów ChRL. Piękno, mistrzostwo wykonania, eksplozja ko­
lorów — to wszystko czeka na zwiedzającego w Muzeum
Narodowym. Wystawa będzie czynna tylko do końca wrze­
śnia, dużą stratą byłoby jej nie zwiedzić. M. G.

Przed VII Krajowym
Zjazdem ZIW

23 i 23 września br. odbę­
dzie się |W Warszawie VII
Krajowy 'Zjazd delegatów 15-
-tysięcznej rzeszy inwalidów
wojennych i wojskowych sto­
warzyszonych w Związku In­
walidów Wojennych PRL.
Krakowski Związek Wojewódz­
ki ZIW jest czwartym co do
wielkości oddziałem w Pol­
sce., Liczy obecnie ponad 3
tys. członków zrzeszonych w

6 oddziałach dzielnicowych i
terenowych. Wielu czynnych
działaczy ZIW pracuje także
społecznie w wojewódz­
kich i oddziałowych władzach
ZBoWiD i w Okręgowej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich, pełnią też funkcję
radnych. W ciągu ostatnich
lat Zarząd Wojewódzki ZIW
skupił się na działalności pro­
pagandowej , i oświatowej a-

dreśowanej do młodzieży
szkolnej. Zorganizowano sze­
reg sesji popularnonauko­
wych połączonych z odsłania­
niem tablic pamiątkowych i
opieką nad miejscami pa­
mięci narodowej. Zarząd Wo­
jewódzki ZIW starał się tak­
że otoczyć opieką wszystkich
potrzebujących inwalidów wo­
jennych i wojskowych udzie­
lając im różnorodnego wspar­
cia.

Pozostałe nieczynne.

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania l przewozy - teł 22-29-99 .

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokoclm (Teligi
8) — tel. 55 -59-99. Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99 Nowa Huta - tel.
44-49-99 . Krowodrza (Białoprądnlc-
ka 8) — tel 34-39-99 Krzeszowice —

tel. 99 Jerzmanowice, tel 43. Pro­
szowice — tel 9 Myślenice — tel.
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999,
tel miejski 76-14-44 Wieliczka -

tel - 22-33-54 f 78-38-63, tel alarmo­
wy 999 Niepołomice - tel alar­
mowy 198 tel miejski 210-209,
Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji

apteki

PRENUMERATĘ PRASY
RADZIECKIEJ

na rok 1987
przyjmują:

— Oddziały PUPiK RSW
„Prasa - Książka-Ruch”
Krowodrza, ul. Głowac­
kiego 4
Podgórze, ul. Rydłów-
ka 25
Śródmieście, ul. Worcel­
la6
Nowa Huta, o«. Cen­
trum C, bl. 9

— Kluby Międzynarodowej
Prasy i Książki K-8461

fcy-PROGRAM
17.30 Studio Sport (Puchar

UEFA: Legia — Dniepr) w

przerwie meczu ok.:
18.15 Losowanie Express

Lotka i Super Lotka
19.15 Dobranoc: „Zaczaro­

wany ołówek” ode. pt.: Pogoń
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Studio Sport — 1 run­

da Pucharu Klubowych Mi­
strzów Europy w piłce nożnej:

Śpiewaj i tańcz z „Budostalem
Po występach na Cyprze i

wakacyjnej przerwie wznowił
swą działalność Zespół Pieśni
i Tańca „Budostal” istniejący
przy Zakładowym Domu Kul­
tury „Budostal” w Nowej Hu­
cie. Swą pracę artystyczną ze­
spół zainaugurował występem
we własnej siedzibie przed
nowohucką publicznością. „Bu­
dostal” przygotowuje się obe­
cnie do występów, które cze-

Anóerlecht Bruksela — Gór­
nik Zabrze

21.45 Wystąpienia I sekreta­
rza KC PZPR tow. Wojciecha
Jaruzelskiego na Wojewódzkiej
Konferencji Sprawozdawczo-
-Wyborczej w .Zielonej Górze

22.35 Komentarze
23.05 DT — wiadomości

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Pół godziny dla rodzi­

ny: Poradnik Kliniki Zdrowe­
go Człowieka

rr

kają go w najbliższym' cza­
sie, m. in. w związku zt
zbliżającym się Dniem Budo­
wlanych. We wrześniu zespó'
przyjmuje do swego grom
młodzież i dzieci od lat 5 lu­
biące śpiewać i tańczyć
Szczegółowych informacji u-

dziela sekretariat ZDK na os

Złota Jesień 13, teł. 48-20-22 w

84odgodz.9do21.
M. G.

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Kto to powiedział —

teleturniej
19.0Ó Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny

,20.00 Dookoła świata
20.45 „Jak się pozbyć czar­

nego kota” — polski film TV
22.05 Zgodnie z moim sumie­

niem
22.50 Ekonomia na eo dzień:

Giełdy
23.20 Wieczorna wiadomości

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy: .. Lenin w Pol­
sce”, „Lenin w fotografii”
(9—17, -wst. WO1.). DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41):Wy­
stawy: „Mieszkanie Leni­
na”; „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”;
„Polskie lata Lenina w płasko­
rzeźbach artystów krakowskich"

(9—13, wst. WO1.). MUZ. HISTO­
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): Wystawa „Z dziejów kul­
tury Krakowa” (9—15), FRANCI­
SZKAŃSKA 4: Wyst. Od palisa­
dy do fortu (9—15). WIEŻA
RATUSZOWA: (9—15). JANA 13:

Wystawa: „Militaria t zegary"
(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta Jahódy"
czynne po zgłoszeniu pod nr. teł.
22-53-98 MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau­
na polska (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnlca 1):
Wystawa: „Polska kultura lu­
dowa” (10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”: „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Samoloty
i uzbrojenie XX wieku” (niecz.).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA (Rynek Głów­
ny): Wystawa: „Dzieje Rynku
krakowskiego” (9—13). APTEKA

„POD ORŁEM” (pl. Boh. Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16) GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 3): (11—17). BWA

(plac Szczepański 3aj: (11—48).
GALERIA ARKADY (pl. Szczepan-

INFORMACJA APTECZNA: tel.

11-07-85 (8—15).

Rynek Gł. 47, tel. 22-23-71, Długa
88 — tel. 33-42-90, Pstrowskiego
98: tel. 66-69-50, Kazimierza Wiel­
kiego 117 — tel 37-44-01, Kozłówek
— pawilon — teł. 55 -51-87, Krakow­
ska 1 — tel. 66-23-21, N. Huta, al.

Rewolucji Październikowej 6 — tel.
44-17-19, Centrum A — tel. 44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le. Słomnikach I Niepołomicach

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-64 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU.
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—13).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 — teł. 37-55 -75 (7—22).

NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel- 66 -30-00

(8—21.30).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA.

4.00—8 .00 Poranne sygnały. 3 .00

Prognoza pogody, muzyka, infor­
macje. 8.45 Żołnierski zwiad. 9.00—

11.00 Cztery Pory Roku. 11 .00 Kon­
cert przed hejnałem. *12.45 Rolni­
czy kwadrans. 13.00 Komunikaty.
13.10 Radio kierowców. 13.30 Stara
i nowa muzyka wojskowa. 14.05—
16.00 Magazyn Muzyczny „Rytm”.
16.05 Muzyka 1 aktualności. 17 .30
Z koncertów 1 festiwali. 18.20 Mu­
zyka rozrywkowa. 18.30 Sport: re­
lacje ze spotkań o europejskie pu­
chary w piłce nożnej. 19.45 Radio
dzieciom: „Dom tysiąca niespo­
dzianek" — słuch. 20.00 Sport: c.d.

relacji z meczów. 29.55 Komunika­
ty. 21.00 Sport: c.d . relacji me­
czów. 21 .45 Wystąpienie I sekreta­
rza KC PZPR W. Jaruzelskiego
na Woj. Konf. Sprawozdawczo-
Wyborczej w Zielonej Górze. 22.40
W kilku taktach, w kilku sło­
wach. . 23.25 Gitara, banjo 1 coun­
try. 0.00 Wiadomości i muzyka
nocą.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05 —8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Bezgrzeszne la­
ta” — fragm. pow. 8 .10 Poranna
serenada. 8 .40 Stereofoniczne ar­
chiwum polskiej piosenki. 9 .00

„Most Królowej Jadwigi” —

fragm. pow. 9 .50 „Jądro ciemno­
ści” — fragm pow. 10.00 Waka­
cje melomana. 11.10 Muzyczny
tlon-stop. 12 .00 Chór Kameralny z

Częstochowy pd. K . Pośpiech. 12.25

Portrety basistów jazzowych: Mi­
rosław Vitous 13.05—13.20 Kraków
na antenie: 13.30 Album operowy:
Grace Bumbry. 14.00 Nagrania no­
we i najnowsze. 15.00 „Moja auto­
biografia” — fr. 15.10 Muzyka w

Starym Krakowie — rep. 15.40
Folklor na mapie świata: Meksyk.
16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50 „Ją­
dro ciemności — fragm. pow. 17 .05
Kraków na antenie. 18.00 Co nie­
sie dzień. 18.30 Wakacyjny Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w Filharmo­
nii: „Drezdeński Festiwal Muzycz­
ny 1986” odtworzenie recitalu wo­
kalnego w wyk. P. Sclirelera 1
Konrada Ragosenlga, 21.35 „Mia­
sta niego opisania” — słuch, poe­
tyckie. 22.10 Słuchajmy razem.

23.00 „Most Królowej Jadwigi” —

fragm. 23.20 Interpretacje muzyki
dawnej. 24.00 Glosy, Instrumenty,
nastroje.

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
6.10 24 godziny w 10 minut. 7, 8,
9, 12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trójki.
7.30 Polityka dla wszystkich. 8.30

„Jesień w Pekinie” — ode. 30. 9.05
Gwiazda tygodnia: Gerry Raffer-

ty. 9.15 „Moja kolekcja” — Zdzi­
sław Żygulski. 9.20 Mała poranna
muzyka. 9.40 Miniatury poetyckie.
9.45 Mała poranna muzyka. 10.00
Herbatka przy samowarze. 10.30
Rock nie zna granic. 10.50 Błędne
koło, 11.00 Od dixielandu do swin­
ga. 11 .30 Indeks. 11.40 Gwiazda ty­
godnia: Gerry Rafferty. 11 .50 „Go­
dzina próby” — ode. 8. 12.05 W to­
nacji Trójki. 13.00 „Jesień w Pe­
kinie” — ode. 31. 13.10 Powtórka
z rozrywki. 14 .00 Tajemniczy świat

opery XX wieku. 15.05 Reggae —

pieśni wędrowców. 15.40 Potrzebne
serce od zaraz. 16.00—19.00 Zapra­
szamy do Trójki: 17.30 Polityka
dla wszystkich. 18.05 Informacje
sportowe. 19.00 „Przeminęło z wia­
trem” — ode. 8 . 19.30 Trochę swin­
gu. 19.50 „Godzina próby” — ode.
9. 20.00 Studio nagrań. 20.45 Klub

Trójki: Problemy uzależnionych
od alkoholu. 21 .00 Trzy kwadranse

jazzu. 21 .45 Klub Trójki cz. 2. 22.05
24 godziny w 10 minut i inf. spor­
towe. 22 .15 W kręgu ballady. 22.45

„Epigoni i nowatorzy — literatu­
ra po roku 1960” cz. 2. 23.00 Opera
tygodnia: Claudio Monteverdi

„Koronacja Poppel”. 23.15 Czas
relaksu. 23.50 „Droga przez Flan­
drię” — ode. 15.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

15.25 Puchar UEFA w piłce
nożnej: Siirga Ołomuniec —

IFK Goęteborg
17.30 Świat socjalizmu
17.55 Pomoc z powietrza —

progr. wojsk.
18.20 Wieczorynka
20.00 „Lot do młodości” —

film TV
22.10 „Wczoraj, dziś i na ju­

tro” — piosenki
PROGRAM II

15.50 O nauce i technice
16.30 Generacja roku 2000
17.00 Jęz. niemiecki
17.25 Puchar UEFA w piłce

nożnej: Sparta Praga — Vito-
ria Guiwaracz

19.20 Wieczorynka
20.40 Koncert
22.10 „Gorący wiatr” — se­

rial jugosł. (7)
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re-

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY: dakeja nie bierze odpowiedzialno-
tel. 22-25-66 l 22-31-38 (15.30—22.00). ści.

„.GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ: Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz,
Lech Kmietowicz — sekretarz odpowiedzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego,
Wiesław Kraj, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon

Rajca, Tadeusz Stec, Sławomir J. Tabkowski — redaktor naczelny, Edward Wąsik —

z-ca redaktora naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, III p Adres
•dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: cen­
trala- nr tel. 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY
SĄCZ, • ul. Narutowicza 6, II p., tel. 203-34, 203-54, 33-100 TARNÓW, ul. Krakowska 12
tel. 21 -56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch”
w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al. Pokoju 3.

ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel. 22-70-89
oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło­
szenia do „GAZETY7 KRAKOWSKIEJ” przyjmują również oddziały redakcji w Nowym
Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzial­
ności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
i7»*»o Wydanie 1


